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Dopiero w piątek ma przybyć 


negusdo Gibraltaru 


30 pokoi przygotowano dla Haile-Selassiego. 


LONDYN Przybycie cesarza 
Haile Selassie do „Gilbraltaru oczekiwane 
jest w piątek. W jednym z miejscowych 
hoteli przygotowano 30 pokoji na przyję- 
cie cesarza i jego świty. Prawdopodob.. w 
niedzielę cesarz przejdzie na pokład paro- 
wea „Oxford!“ Do Gibraltaru przybyło wie 
lu dziennikarzy, 


27.5 — 


BEZ OFICJALNYCH PRZYJĘĆ. 
GIBRALTAR 27,5 


el) — 


Pobytowi cesa- 


tek XII Nr. 147 


rza Haile Selassie w Gibraltarze mie będą 
towarzyszyły żadne oficjajne przyjęcia. 
Chociaż przygotowano w hotelu obszerne 
apartamenty, prawdopodobnie cesarz po- 
zostanie na pokładzie krążownika „Cape- Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
town“ do chwili przybycia parowca —| dolary po 5.29, funty angielskie po 26.42 
„Oxford“. Dolar złoty 8,91,4. 


(uiewczynki | O.a chłopców utongł0.., 


SZCZEGÓŁY $TRA$ZNEGO WYPADKU M 


Dolar 5.29 


Łódź, środa 27 maja 1936 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t. j, l-sza strona 40 gz. 
<a w. m-m l tam, str. 6 iani, w takśch 
© gr. nekrologi 26 gr. zwyca, 15 gr, 


strona 10 tamów, drobne 12 gz. sa wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr, 


uiedzielnych są © 25 procem 
droższe. 

w l łamie szer, 70 mm. (stron: 
6 teamów) w wydania prowincjonalcem 76 go 
Za termin druku 1 (treść ogłomeń 
adziuistracja mie odpowiada, F. K. ©. 

Re, 68008, 


Walny zjazd Związku Legjonistów w Warszawie. 
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PRAGA, 27. 5. — Grono dzieci szkoły 
powszechnej ze wsi Rakwice udało się pod 
wodzą nauczycieli na wycieczkę. Dzieci 
jechały na 7 bryczkach. Wpobliżu miejsco 
wości Nowe Meiny trzeba było przeprawić 
się przez rzekę Dyję, silnie wezbraną. — 
Pierwsze dwie bryczki przeprawiły się na 
promie bez żadnych incydentów. Kiedy 
jednak załadowano trzecią i czwartą brycz 
kę, kilkunastu uczniów, chcąc się szybciej 


przedostać na drugi brzeg, weszło również 
na prom, który po przepłynięciu kilku me- 
trów, zaczął się przechylać na stronę, po 
której zgromadziły się dzieci. Po dopłynię- 
ciu do środka rzeki, prom zatonął, przy- 
czem znalazły śmierć 
22 dziewczynki i 9 chłopców. 

Jeden z nauczycieli, znajdujących się na 
promie, uratował dziewięcioro dzieci, z któ 
rych ostatniem była jego własna córka. 
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GISZ. generał Rydz - Śmigły (między płk. Sławkiem i premjerem gen. Składkow- 
skim) na zjeździe Związku Legjonistów w Warszawie, gdzie wygłosił znamienne 
przemówienie. 


Wybuchy bomb na przedmieściach 


MJR. TADEUSZ MARSZAŁEK 
Komendant Okręgu IV Związku Strzelec- 
kiego w Łodzi i inspektor wyszkolenia IV | strancję i puszkę do komunikantów, 


Okręg. Urzędu WF. i PW. został prze- 
niesiony do Państw. Urzędu WF. i PW. 
w Warszawie na stanowisko inspektora 
terenowego wyszkolenia PUWF. 
Komendantem IV Okręgu ZS. został mjr. 
Piwowar Jan z Gniezna. 


WYSTAWA JAPOŃSKA W ŁODZ 


EM ZO$TANIE OTWARTĄ W PIĄTEK, 


ŁÓDŹ 27.5. W dniach od 29 maja do 
7 czerwca br. urządzają OO. Franciszka- 
nie z Niepokalanowa w domu katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111 wystawę misyjną 
eksponatów z Japonji. -Na wystawie bę- 
dzie można oglądać oryginalne bożki ja- 
pońskie, artystyczną świątyńkę, domek ja 
poński, charakterystyczne męskie i dam- 
skie ubiory, sprzęty domowe, naczynia ku 
chenne, artystyczne malowidła, misterne 
tkaniny, książki i piśmienne przybory, o- 
raz wiele, wiele innych przedmiotów z 
krainy mieszkańców Wschodzącego Słoń- 
Ca, +. . _ 
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Na Jasnej Górze odbyła się 


czele i po nabożeństwie: odprawionem 


stu Ojca św., 


kademickiej. Poczem ks. prymas Hlond 


jako votum cd młodzieży w skarbcu Jasno górskim. 
z cudownym obrazem Matki Boskiej, drugie zaś — moment poświę- 
sz ks. kàrdynåta Hlonda votum młodzieży akademickiej. 


gmen: pro 
cenia | 


wielka piel grzymka młodzieży akademickiej z całej 
Polski, w której wzięło udział kilkanaście tysięcy młodzieży, oraz tysiączne rzesze 
wiernych, przybyłych z bliskich i dalekich okolic. 
wnym obrazem Matki Boskiej Częstocho wskiej, w której wzięło udział liczne du- 
chowieństwo, oraz ks. ks. biskupi z prym asem Polski ks. kardynałem Hlondem na 


nastąpiło ślubowanie mło dzieży akademickiej na miłość i wierność 
Matce Boskiej, Królowej Korony Polskiej i po wieczne czasy patronce młodzieży a- 


Świętokradcy w kościele. 


Zrabowano monstrancję i puszkę do Komunikantów 


ZDUŃSKA WOLA, 27.5. W nocy doko 
nano świętokradczej kradzieży w parafjal 
nym kościele w Strońsku gm. Zapolice, 
pow. łaskiego.  Niewykryci dotychczas 
sprawcy skradli z Wielkiego Ołtarza mon 


podważone. 


stać się przez zakratowane 
wskazuje wyłamany w oknie jeden gruby 
żelazny pręt. 

Zakrystja została również splondrow: 
na, lecz nic z niej nie zabrano, Otworzono 
ją kluczem, znajdującym się w kościele w 
umówionem, miejscu, .aktórem. wigdziała 
tylko służba kościelna. — Kradzież zosta 
ła spostrzeżona 
gdy przyszedł 'do kościoła dzwonić. 

Energiczne śledztwo w celu wykrycia 
świętokradców prowadzi posterunek PP. 
w Zapolicach. 


R z F 
Olbrzymi poź ar w porcie 
spłonęło 50 tys. mtr. sześc. d zewa 

San Francisco 27.5. W porcie  tutej- 
szym na nabrzeżu jednego z pomocni- 
czych kanałów wybuchł pożar, który z sza 
loną szybkością przerzucił się na poblis- 
kie składy drzewa. Spaliło się około 50 

Otwarcia wystawy dokona J. È. Ks. | tys. mtr, sześć. drzewa. Przy gaszeniu po 
Biskup Włodzimierz Jasiński w dniu 29 ;, żaru czynnych było 50 wielkich sikawek 
maja o godz. I8-ej, oraz dwa specjalne statki. Przez długi 

Poza wystawą wyświetlane będą w |czas nad południowo-wschodnią częścią 
tym samym domu w dniach 30, 31 maja | miasta wisiały olbrzymie kłęby dymu. W 
i 1 czerwca wieczorem przezrocza, przed- |czasie pożaru 8-miu członków straży 0- 
stawiające pracę naszych misjonarzy w |gniowej odniosło rany. Straty obliczane 
Japonii. są na kilkaset tysięcy dolarów. 


wartości około 700 zł, 
Świętokradcy dostali się do kościoła 
przez. wielkie drzwi zwykle zamykane od 
wewnątrz na duże haki, zapomocą wybo- 
rowania w drzwiach otworu, średnicy kil 
ku centymetrów; przez który haki zostały 


W przerwach — melodje japońskie. 

Wystawa ma na celu uświadomienie i 
zapoznanie mieszkańców miasta Łodzi z 
misjami na Dalekim Wschodzie oraz po- 
budzenie uczestników wystawy do popie- 
rania misyj tak moralnie jak i materjalnie. 


Pielgrzymka 
m'odzieży akadem ckiej 
na Jasną Górę. 


g" 


Po uroczystej procesji z cudo- 


przez ks. Prymasa, oraz po odczytaniu li 


poświęcił ryngrat Matki Boskiej, złożony 
1-sze zdjęcie przedstawia fra- 


ED Tel-Avivu i Jaffy. 


Londyn 27,5. Reuter donosi z Jerozoli- ,dności żydowskiej. W. pobliżu kolonji Ka- 


my, że według informacyj ze źródeł Ży- |nana Arabowie usiłowali zniszczyć 
Początkowo złodzieje zamierzali do- | dowskich, w ciągu dnia wczorajszego na |dzenia do nawadniania plantacyj cytryna 
okno, na co przedmieściach Tel-Avivu i Jaffy rzucono |wych. Na miejsce wysłano pośpiesznie sil 


'"anaście bomb, siejąc panikę wśród lu 


urzą- 


ny oddział policji. 


aresztowanie dyrektora banku 


E za taiszywe bilanse, EM 


Działdowo 27,5. Nie przebrzmiała jesz 


rano przez kościelnego |czę afera byłego starosty powiatu dział- 


dowskiega, dr.. A Twardowskiego, która 
znajdzie niebawem swój epilog w Sądzie 
Okręgowym w Grudziądzu, a już miejsco 
ve społeczeństwo zostało zaalarmowam 
nową aferą, ujawnioną w tych dniach w 
Banku Ludowym w Działdowie. 

Jak wynika ze sprawozdań różnych ko 
misyj rewizyjnych, Bank Ludowy od blis- 
ko 10. lat sporządza fałszywe bilanse, 
wykazujące zawsze fikcyjne dochody za- 
miast stałych strat, Na tej podstawie wcią 
gano coraz to nowych członków, a zebra- 
ne w ton sposób wkłady i depozyty na 
przesziu 100 tysięcy zł. zużyto przeważnie 


na udzielanie nadmiernie wysokich kredy= 
tów. kilku członkom rady nadzorczej i ich 
przyjaciołom. Był to więc „bank /familij» 
ny“ w całem tego słowa znaczeniu, opar- 
ty właśnie na umyślnie sporządzanych fał 
szywych bilansach. 

W to familijne podwórko zaglądnął już 
prokurator i osadził w więzieniu 3 osoby, 
w tym jednego członka rady nadzorczej i 
dyrektora Banku... 

Krążą wersje, że i inne spółdzielnie w 


powiecie działdowskim, stoją na bardzo 

kruchych podstawach finansowych. 
Miejscowe władze rozpoczęły docho- 

dzenia w tych sprawach, aby wytępić 


wszelkie nadużycia. 


400 dorszy z literą P 


wpuszczono z Helu do morza. 


GDYNIA, 27. 5. — Ustalenie wędró- 
wek ryb morskich stanowi ciekawy dział 
badań, mających praktyczne znaczenie dla 
rybołówstwa. Dlatego szereg państw pro- 
wadzi systematyczne znakowanie ryb. Zło 
wienie takiej znakowanej ryby w innem 
miejscu morza, po upływie pewnego czasu 
od chwili znakowania, pozwala ustalić kie- 
runek wędrówek, 

Również i Polska bierze udział w tego 
rodzaju pracach.  Onegdaj wypuszczono 
koło Helu 

czterystą sztuk 
znakowanych dorszy. Dorsze te złowiono 
w głębi gdańskiej. Poszczególny znaczek 
składa się z dwu okrągłych płytek ebonito- 


wych, połączonych srebrnym drucikiem 
(średnica płytki 16 mm). Na jednej z pły- 
tek znajduje się litera duża P. (t.j. Polska) 
i numer.- Znaczek zakłada się na płetwie 
grzbietowej lub na wieku skrzelowem. Wy 
puszczone dorsze posiadają znaczki onu- 
merach od 500—600 i od 700—1000. 
Każdy wypuszczony dorsz posiada 
szczegółową metrykę (miejsce pojowu, wa 
ga, długość otolity i łuski) zanotowaną w 
kartotece. Za dostarczenie złowionego póź 
niej dorsza znakowanego, a właściwie tyl- 
ko wyjętego znaczka i bliższych informa- 
cyj (miejsce połowu, długość, waga) wy- 
płaca Morski Urząd Rybacki premie. 


DRAMATYCZNA SCENA NA ULICY. 
WALKA POLICJANTA Z RECYDYWISTĄ, 


KALISZ, 27. 5. — Wczoraj między go- | dając mu 


dziną 7—8 rano przy ul. 3 Maja stał na ob- 


dwa pchnięcia nożem w brzuch, 


serwacji po cywilnemu posterunkowy P.P. | jedno w okolicę serca i kilka w głowę. Po- 


Franciszek Wajer. 


licjant we własnej obronie użył broni, ra- 


W pewnej chwili usiłował on doprowa- | niąc napastnika kulą w brzuch. 


dzić do komisarjatu recydywistę Garncarka 


Obydwaj w stanie bardzo ciężkim prze 


Garncarek rzucił się na policjanta za-| wiezieni zostali do szpitala św. Trójcy. 


850-ciu robotników zastrajkowało 


ŁÓDŹ 27 maja. 
w firmie E. Haebler (Dąbrowska 23-25), 
wybuchł strajk okupacyjny. 850 robotni- 


m yy firmie E. Haebler. 


W dniu dzisiejszym | otrzymania odmownej odpowiedzi robotni 


cy zastrajkowali. 
Na tem samem tle wybuchł strajk w fir 


ków zastrajkowało. Tłem zatargu są urlo- | mie Buhle (Dąbrowska 25). 


py. Firma zarządziła zmniejszenie ilości 
dni pracy w tygodniu w zwiążku z czem 
robotnicy domagają się urlopów. Wobec 


W obu tych zatargach interwenjować 
będzie Inspektorat Pracy. 


— 00 
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Łódź, 27 maja. — Łódź coraz więcej 
zielenieje. Zadrzewienie pustych placów, 
aczkolwiek posuwa się, bardzo wolno, to 
jednak skwerów i zieleńców mamy w na- 
szem mieście coraz więcej. 

Ostatnio Wydział Plantacyj Miejskich 
postanowił spowrotem zadrzewić zieleniec 
przy ul. Strzeleckiej obok domu im. Marsz. 
| Piłsudskiego. 


| 


ermiiny 


WARSZAWA, 27. 5 — Staraniem Li- 
gi Popierania Turystyki uruchomionych bę 
dzie w bieżącym sezonie 59 pociągów po 
pularnych nad morze z szeregu ośrodków 
w całym kraju. Z Katowic wyruszy do 
| Gdyni 11 pociągów popularnych, z War- 

szawy i Krakowa po 5, ze Lwowa, Łodzi i 
| Poznania po 4, z Wilna 3, z Torunia 2 o- 
raz po 1 pociągu popularnym z Hrubieszo 
wa, Zdołbunowa, jędrzejowa, Sierpca, — 
Włocławka, Brześcią, Lublina, Bydgosz- 
czy, Grudziądza, Gdańska, Tarnopola, Ra 
dómia, Inowrocławia, Chełma, Białegosto- 
ku, Kielc, Hajnówki, Kalisza Rejowca Gnie 
zna oraz Stanisiawowa. 
| Terminy odjazdu pociągów popular- 
| nych do Gdyni ustalone zostały jak nastę- 
puje: z Warszawy 30.5, 26.6., 27.6. 10.7, 


Nieostrożny 


| 
KĘ 
| 
| 
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| 
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Łódź, 27 maja. — Ubiegłej nocy około 
godz. 1 w poczekalni dworca kolejowego 
Łódź - Kaliska targnąj się na życie, wy- 
pijając większą dozę jakiejś nieznanej tru- 
cizny 28-letni Franciszek Fiks, niewiado- 
mego miejsca zamieszkania. Zawezwany 


lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 
przewiózł desperata w stanie groźnym do 
szpitala w Radogoszczu. 

— Na ul. Piotrkowskiej, najechana wo- 
zem, odniosła okaleczenie stopy 47-letnia 
Janina Kuna, 
1 Maia 44. 


- 


zamieszkała przy Alejach 


POWR 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i eeksualnych 
. Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od 8—1. 


Dr. HENRYKOWSKI 


cjalista chorób wenerycznych 
"er skórnych i seksualnych à 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262-98, 


o 8 —11 I od 6— 9 wiacz., w aledziele| 
od 3 — 12.30 popl 


s 
| 
| 


święta 


Dr. med. 


M AARKOWICZ 
j Chor. kobiece i Położnictwo 


mieszka obecnie Sienkiewicza 52 tel. 202-42 
Przyjmuje od g. 6—8 wiecz. 


LECZNICA 


'  PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst, 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj- 
mują lekarze wszystkich specjalności. 
Gabinet dent Wizyty mą mieście. Wszelkie za- 
biegi. analizy. Otwarta od 11-6) r. do $-8j w. 


Porada 3 złote, 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowycit 
i skórnych, 
TRAUGUTTA 8, Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4 -8 wieśz. 
W niedz, , $.. cia lu PD. 


|. 
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_ Plac przy Domu-Pomniku 


| cd otrzyma kadny zieleniec. WEB wów na żydowskie kolonje. 


Wprawdzie plac ten by? już zadrzewio- 
ny uprzednio, ale wobec tego, że miał tam 
stanąć gmach Bibljoteki im. Marszałka Pił 
sudskiego, rosnące tam topole włoskie prze 
niesiono na Al. Kościuszki. 

Obecnie w związku z tem, że Bibljote- 
ka ta stanie przy ul. P.O.W., plac ten zo- 


prane spowrotem czasowo zadrzewiony. 


5) pociągów popularnych nad morze 


odjazdu. Ew 


14.8, — z Katowic 29.5, 30,5, 5.6. 10.6, 
25.6, (dwa pociągi) 26.6. (przez Toruń) 
27.6. 3.7. 7.8., 12.9 — z Łodzi 30.5, 27.6, 
24.7, 5.9 — z Poznania 30.5, 27.6, 10.7, 
14.8 — z Torunia 30.5, 27.6 —ze Lwowa 
3.6, 27.6 9.7, 6.8 — z Wilna 26.6 11.8, 
13.8 — z Krakowa 26.6 3.7, 18,7. — 
14.8; 11.9, z Hrubieszowa 30.5, ze Zdoł- 
bunowa 5.6; z Jędrzejowa 12.6; z Sierpca 
19.6; z Włocławka 20.6; z Brześcia 20.6; 
z Lublina 27.6; z Bydgoszczy 27.6; z Gru 
dziądza 28.6; z Gdańska 29.6; z Tarnopo 
la 3.7; z Radomia 17.7; z Inowrocławia 
17,7; z Chełma 24.7; z Białegostoku 31.7; 
z Kielc 1.8; z Hajnówki 1.8; z Rejowca 
14.8; z Kalisza 21.8; z Gniezna 22.8; oraz 
ze Stanisławowa w dniu 3,9 rb. 


— — 


rowerzysta. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży I pożarów 


dam Kinzier, zamieszkały przy ul. Gdań- 
skiej 27, Emil Probek (Ciesielska 17) o- 
raz Helena Zuchowska, zamieszkała w Ra- 
dogoszczu. 


KĘ” i 


wyrobów jedwabnych, 


Łódź, 27 maja. — Ubiegłej nocy doko- 
nano włamania do fabryki wyrobów jed- 
wabnych Londona przy ul. Piotrkowskiej 


— Przy cmentarzu na Mani, najechany | Nr. 220. Łupem złoczyńców padła przędza 
rowerem, odniósł złamanie ramienia 86- | jedwabna, nieustalonej narazie wartości. 
= letni Edward Bartosz, pracownik Ubezpie- | Kradzież zauważono dziś rano, o czem po- 
*wczalni Społecznej, zamieszkały przy Wod- wiadomiono policję, która wszczęła ener- 
*nym Rynku 12. ' ph, giczne dochodzenie. > 
' — W bójkach odnieśli obrażenia: A- ne RÓ". 
W cý ! 
Po Wszystkim, którzy złożyli łaskawie 
datki na rzecz strajkujących w firmie I. 7 
Rassalski S-ka składają serdeczne dzięki T%» 
Robotnicy i Robotnice okupujące. 
4 Horak zł. 100 Danciger zł. 30 
Meister (pierwsza) zł. 3,10 Freidenberg zł. 20.25 
Miiller zł. 5 Bulle z Dąbrowskiej zł, 41 
Liskowski zł. 34.40 Hebler zł, 57,76 
Osser zł. 44,40 John Chojny) zł. 2 
Eissenbraun zł. 82,64 Fabryka sznurowadeł zł. 14,02 
Zrzeszeni Wędliniarze zł. 3 John odlewnia zł. 6,35. 
| Ramsch zł. 35,89 Śmarzyński-Meisner zł. 20.44 
7 Steinert zł. 60,14 Rozen-Wiślicki zł. 17,25 
Stejgert zł. 17,61 „Wólka“ zł. 4,57 
Borstein zł. 4,25 „Babad“ 43,27 
Zylbersteln zł. 8,5 Browar Okocim. zł. —,80 


Spec. chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr. med. 


dA KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 


Dr, me 


S GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob ece 


Bałucki Rynek 3 
telef. 148 80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Lecznica , 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyjwują iekarze wë wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki waze, 
lampa kwarcowa, djatermją Ít. 
PORADA 3 zi 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety 1 dzieci) 
ienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmmjęe od Il T | od 3 -4 popol. 


ECHO 


Zdarzenia | wypadki.|ŻYCIE ZGIERZA. 


Stałe protesty robotników 


Czy powrót sytuacji przedumownej w tkKactwie ? 


(—) W całej Palestynie trwają napady 


(—) Pierwsze posiedzenie rady mini- 
strów po nominacji rządu gen. dr. Sławoj 
Składkowskiego odbędzie się jutro. Na po 
siedzeniu tem omówiony będzie program 
uróczystości uczczenia 10-lecia prezyden- 
tury Prof. dr. Ignacego Mościckiego, oraz 
sprawa zwołania nadzwyczajnej sesji sej 
mu. : 

Prawdopodobnie sejm zbierze się po 3 
czerwca rb. tj. po uroczystościach, związa 
nych z obchodem jubileuszowym  Prezy- 
denta Prof. dr. Mościckiego. 

(— Mnister Beck przybył do Białogro 
du, gdzie spędzi dwa dni. 

(— Sprawa przydziału dewiz na cele 
importu włókienniczego zostanie ponow- 
nie rozpatrzona na sobotniej konferencji 
w Komisji Dewizowej. W Łodzi jest 10 
firm, którym grozi wstrzymanie pracy spo 
wodu braku surowca. 

(—) Nad powiatem częstochowskim 
przeszła burza. Piorun uderzył w skład Mi 
chalika we wsi Kusięty, gm. Olsztyn, zabi 
jając na miejscu obecnego w sklepie 16-le 
tniego Jakóba Dutkę, 

W Toruniu piorun poraził 7 osób w 
tej liczbie czworo dzieci. Jedna osoba po 
niosła śmierć na miejscu. Pod Krakowem 
piorun zabił wieśniaka Marczyka. 

(—) W warszawskim komisarjacie 
rządu zarejestrowano nowe stronnictwo 
polityczne a mianowicie związek radyka= 
łów społecznych miast į wsi. J 

(—) W Niemirowie wybuchł pożar, 
który ogarnął całe nowowybudowane 
śródmieście, które przed dwoma laty ule 
gło zniszczeniu przez pożar. Obecny po- 
żar zniszczył 26 budynków, w tem magi- 
strat i szkołę powszechną. 

(— Na szosie Rzgowskiej zdarzyła się 
katastrofa samochodowa. Cztery członki- 
nie Rodziny Wojskowej uległy cięższym © 
brażeniom ciała. 

(—) Oficerowie policji i urzędnicy sta- 
rostwa grodzkiego w Łodzi opodatkowali 
się na Fundusz Obrony Narodowej w wy- 
sokości pół procent poborów, i 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy Przybocznej prezydent Głazek wygło- 
sił przemówienie, w którem uczcił 10-let- 
nią działalność Prezydenta  Rzplitfej na 
swoim wysokim urzędzie.  Uchwalono 
tekst depeszy, która zostanie wysłana w 
dniu jubileuszu tj. 3 czerwca do Głowy 
Państwa. Rada uchwaliła następnie przy- 
stąpienie do Zempółu i przyjęcie” placa 
pod bydówę Wolnej Wszćchnicy. 

(—) Prof. dr. Kazimierz Strzyżewski 
wynalazł odtrutkę przeciwko sublimatowi. 
Odtrutkę zademonstrował podczas wykła- 
du w Warszawie po spożyciu dawki subli 
matu pięciokrotnie przewyższającą dawkę 
śmiertelną. 

(—) Premjer i minister spraw we- 
wnętrznych, gen. Sławoj-Składkowski wy 
dał rozkaz do policji państwowej, zabra- 
niający policjantom na służbie salutowania 


Czy będzie deszcz? 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 27 maja. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła 
w Łodzi, w centrum miasta 21 stopni po- 
wyżej zera. (Najniższa temperatura w no 
cy 18 stopni powyżej zera). 

Słabe wiatry południowe i południo- 
wo-zachodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda 
zmienna. Chmurno z przejaśnieniami. Mo- 
żliwe opady. 


—:0): — 


" Doktór L. BERMAN Dr. med. Henryk Ziomkowski| Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobleta-lekam 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ. 


Lecznica prywatna 
D.ra Z,.RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos, gardłoi płuca 
przyjmuje chorych przychdaących i stałych, 
Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen. 
do wszelkich prześwietiań i zdjęć. 
Piotrkowska 67. Tel. 127-81 
od 9—2 í 5—8, 


Dr. med. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłiciowe: 


NAWROT 32. front. | piętro — Tel 213 18 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5,30—9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł, 


Dr med. 


H ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych. 
Narutowicza 9, fr. Il piętro 
tel 128.98 przyjmuje od 9—1 | od 5—$9 wiecz 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i askanalnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. 

w miodziele i święta od 9—1 popoł 


EEG 
NOWE PUŁAPKI 


Obecnie na terenie naszego miasta 
znów weszło w modę obniżanie płac niżej 
stawek, zagwaratowanych umową zbioro- 
wą z dnia 19 marca br zawartą wobec 
inspektora Kakowskiego w Zgierzu mię- 
dzy przedstawicielami robotników z jed- 
nej a przedstawicielami przemysłu zarob- 
kowego z drugiej strony. Ci ostatni zwłasz 
cza dążyli do uregulowania stosunków w 
tkactwie, stworzono nawet mieszaną komi 
sję, która czuwała nad przestrzeganiem Ś 
godzinnego dnia pracy, z dobrym zupeł- 
nie skutkiem. Jednak wyłoniła się druga 
zasadnicza zdaje się trudność. Oto nakla- 
dcy nie chcą płacić cen żądanych za tka- 
nie przez przemysł zarobkowy, który nie 
może przeprowadzić w tych warunkach 
należytej kalkulacji. 

Nawet strajk przemysłu zarobkowego 
nie zdołał zmusić nakładców do podwyż- 
szenia ceny. Zarobkowcy zaczęli więc my- 
śleć o wypowiedzeniu umowy zbiorowej, 
jednak tego do obecnej chwili nie uskute- 
cznili, zdążając do celu starą okólną dro- 
gą umowy z tkaczami na ucho, osobno. 
Stało się więc tak że zaczęto pracować 
znowu skrycie po cenach niżej umownych 
Tej obniżce płacy chce zapobiec Związek 
Klasowy który przeprowadził selekcję firm 
Okazało się że znaczna część jeśli nie 
wszyscy zarobkowcy płacą niżej cennika: 
I tak tkalnie: Sompoliński Jung Dąbrow- 


ZYCIE PABJANIC. 
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skiego 17, K. M. Zejde, Dąbrowskiego 37 
Rachmil Szaja Dabrowskiego 3 M. Hersz- 
kowicz Dąbrowskiego 3, Herman Guze Dą 
browskiego 13, T. Schwarcszulc Dąbrow 
skiego 13, Helmundt Kadach Dąbrowskie- 
go 13, Eug. Sitke Dąbrowskiego 13, Ro- 
man Kunkiel Dąbrowskiego 13, August Sit 
ke Dąbrowskiego 13 Wilhelm Koerber Dą 


browskiego 13, Fritz Erwin, Piłsudskiego 3 


73 nie honorują umowy płacąc niżej cén- 
nika ustalonego dnia 19 marca br. Wobec 
tego Związek Klasowy zwrócił się do in- 
spektoratu pracy o ukaranie powyższych 
firm. Z fabrykantów zgrupowanych w 
Związku Przemysłu Włókienniczego pier= 
wszy usiłował wyłamać się spod umowy 
zbiorowej i nie płacić stawek Ickówicz M. 
i S-ka Dąbrowskiego 14, Spotkał się je- 
dnak z odmiennem zdaniem robotników, 
którzy stanowczo zaprotestowali, przystę- 
pując w liczbie 25 do okupacji fabryki od 
22 bm. Również strajkują robotnicy tkal- 
ni Fraschke (ul Średnia 49) której dy- 
rekcja zaproponowała tkaczom 18 gr od 
tysiąca, wątków podczas gdy obowiązuję 


29 a 
<a QT. 


TURNIE] WALK ZAPAŚNICZYCH 

Dziś w dalszych spotkaniach turnieju 
zapaśniczego walczyć będą: Jaago — Bier 
Ek Miazio — Belgrad i Ben Szalom — 
Zajzig, ostatnia walka do rezultatu. 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Od ubiegłej niedzieli tj. dnia 24 bm. 
do niedzieli dnia 7 czerwca rb. Pabjanice 
obchodzą Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża. W związku z tem odbyło się cały 
szereg obchodów publicznych, imprez dla 
młodzieży, oraz akademja połączona z 
Dniem Matki. W dniu 7 czerwca na tere- 
nie całego miasta odbywać się będzie 
zbiórka uliczna na Polski Czerwony Krzyż 

Oddział Pabjanicki Polskiego Czerwo 
nego Krzyża, borykać się musi z duże- 
mi trudnościami finansowemi, z czego 
jednak jak dotychczas wychodzi o0- 
bronną ręką. Zarząd Oddziału prowadzi 
szkolenie drużyn ratowniczych, rozdziela 


dla przechodniów, 


ŁÓDŹ 27 maja. Okres letni w miastach 
powoduje, że nad sklepami i ich wysta- 
wami wysuwane są markizy. Fakt ten jest 
oczywiście rzeczą konieczną, a nawet w 
dni upalne i słoneczne bardzo pożyteczną 
Temniemniej jakość i sposób umieszcze- 
nia tych markiz jest... co 1jmniej kompro 
mitujący. Różnorodność barw, różna 
wielkość, niesymetryczne rozmieszczenie 
są bardzo rażące. To jednak nie wszyst- 
kz. Nad wielu wystawami markizy wiczą 
tak nisko, że przechodnie 

rozbijają sobie głowy. 

Dobrze byłoby, by odpowiednie wła- 
dze, które uregulowały sprawę markiz w 
przepisach wydanych przez Inspekcję Bu 
dowlaną, wglądnęły w tę kwestję i dopil- 
nowały, by markizy były umieszczane co 
najmniej na wysokości dwóch i pół metra 
od poziomu chodnika. 


Konferencja w Zarządzie 


Miejskim 

Łódź, 27 maja, — Dziś o godz. 14-e] 
w Zarządzie Miejskim odbędzie się kon- 
ferencja przedstawicieli wszystkich związ 
ków zawodowych pracowników samorzą 
dowych w obecności prezydenta inż. Głaz- 
ka w sprawie ufundowania samolotu p. t. 
„Samorządowiec łódzki“, 

KTO SIĘ MA STAWić JUTRO? 

W czwartek, dnia 28 maja rb o godz. 

8 rano powinni stawić się: 
*« przed komisją poborową Nr. 1 (Pie- 
rackiego 18) poborowi rocznika 1915 za 
mieszkali na terenie 5 komisarjatu PP. o 
nazwiskach na literè R. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Piotr 

kowska 157 poborowi rocznika 1915 za- 
mieszkali na terenie 12-go Komisarjatu P. 
P. których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: ABCChDEFG HIJKLŁ 
MN O. 
RBL Z PL TZ OANA ZST © EPT U OTRE 
TANIĄ dzierżawa sadów 30 morgowych 
w Dalikowie ża Aleksandrowem pod Ło- 
dzią. Szosa na miejsce. Pierwszorzędne ga 
tunki owoców. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies szpic biały. Do o- 
debrania za wynagrodzeniem kosztów ul. 
Letnia 27, 


MAGIEL do sprzedania z mieszkaniem. 
(Targową 24. 


ZAGINĄŁ wyżeł biały z żółtemi łatami. 
Zwrócić za zwrotem kosztów dr. Sterlin- 
ga 26 Mrówczyńskiemu. 


a N 
SPRZEDAM: kredens kuchenny, wieszak 
do przedpokoju, mahoniowe łóżko, sypis! 
nię, salon, maszynę do szycia. Piotrko 
ska 99, I-sze piętro front, mieszk, 1. 


pomiędzy drużyny nabyte przez siebie 
sprzęty i materjały sanitarne, prowadzi 
akcję pomocy społecznej, organizuje i0- 
tacza opieką Koła Młodzieży PCK. 
wszystko to związane jest z dużemi wy» 
datkami pieniężnemi i pomoc społeczeń- 
stwa w tym względzie jest ze wszech- 
miar wskazana. Koła Młodzieży Polskie- 
istnieją obecnie 
szkołach powszechnych 

Ilość zrzeszonej mło- 
dzieży wynosi około 1500 dzieci obojga 
płci. Natomiast mała jak na stosunki pab 
janickie jest liczba członków PCK, Człon= 
ków Oddział liczy około 500 i w roku bie 
żącym liczba ta winna wzrość znacznie. 


go Czerwonego Krzyża 
we wszystki 
na terenie miasta, 


Składka członkowska jest bardzo niska i - 


i rocznie „dla członka rzeczywistego 


3 złote, Członkowie Wspierający płacą ro- - 


cznie tylko 1 złoty, 


KOLONIE LETNIE. 

Obywatelski Komitet Niesienia Pomo- 
cy najbiedniejszym mieszkańcom miasta 
organizuje obecnie jak rok rocznie w 
tym czasie kolonje letnie dla dziatwy szkół 
powszechnych niezamożnych rodziców. 
Ubeżpieczalnia Społeczna, Fundusz Pracy 
i Zarząd Miejski m. Pabjanic wysyłają za 
własne fundusze około 800 dzieci. Liczba 
ta jednak nię obejmie wszystkie dzieci wy- 
magające opieki i temi dziećmi w liczbie 
około 500 zajmie się Komitet Obywatel- 
ski pod przewodnictwem rejenta Wallasą 
Fundusze na ten cel Komitet zbiera drogą 
składek i ofiar dobrowolnych, Wszelkie 
ofiary. należy wpłacać do Komunalnej Ka- 
W przy ul. Zamkowej 1 na konto Komite- 
U. | 


IMPREZY ŚWL:TECZNE, 

W pierwszy dzień nadchodzących Zie 
lonych Świąt odbędą się zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo kl. A. ŁZOPN pomię 
dzy miejscową drużyną PTC a SKS-em z 
Łodzi. 

Zawody odbędą się w godzinach popo 
łudniowych na boisku klubu sportowego 
„Kruschender”. 

_ W niedzielę dnia 31 maja rb, a. w ra- 
zie niepogody w dniu następnym 1 czerw- 
ca rb. miejscowy oddział Związku Rezer 
wistów organizuje wycieczkę do lasów 
pod Baryczą., Zgłoszenia na  furmanki 
przyjmuje w czwartek i sobotę w godzi- 
nach wieczornych _ sekretarjat Związku 
przy ul, Zamkowej 61. 
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Pociąg popularny 


dOoWILNA 


odj. 28-V zł. 14.90 


ZNIŻKI INDYWIDUALNE - 


u Lwowa, Łowicza 


Przez 7 Mórz 


Wycieczka morska 
Ostatnie dni zapisów 


WAGONS-L!TS // COOK 


Łódź, ul. Piotrkowska 68 
tel. 170-70 i 
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Tokio w maju. 

Gdy przed jakiemiś dziesięciu laty do 
prasy zaczęły przedostawać zię wiadomo 
ści o sportowych sukcesach japońskich 
—czytano i kiwano głowami nad ...„żół- 
tm niebezpieczeństwem” i... nie wierzo- 
ło. Nadeszły jednak olimpjady: Antwer- 
pia, Paryż, Ameryka, Japończycy mierzyli 
iię w bezpośrednim boju z najlepszymi z 
elitą sportowców białych — i zwycięża- 
li. Było to niemal niewiarygodne: ci mali, 
szczupli cherlawi, zdawałoby się, ludzie 
zwyciężali i to łatwo— mocno zbudowa 
ych sportowców amerykańskich, uzyski- 
Wali wyniki rewelacyjne, w pływaniu sta- 
jąc się niemal bezkonkurencyjnymi. 
Cudów oczywiście niema. Rzecz w tem 
e Japończycy mają bodaj najstarszą tra- 
dycję sportową 

ze wszystkich narodów świata. 
nglicy, dumni z tego, że już w 18 wieku 
urządzali, mecze bokserskie — to nowi- 
tjusze, debjutanci na polu sportowem w 
orównaniu z Japończykami. 
Już od niepamiętnych czasów wykształ 
enie samuraja polegało na pełnem opano 
aniu pięciu sportów: „Kendo“ — rodzaj 
zermierki, Jiu-Jitsu, pływanie, „Sumo'— 
japońskie zapasy i wreszcie „Kiudo* — 
strzelanie z łuku. Samuraj musiał być już 
rzed wiekami plerwszorzędnym sportow 
em, musiał jakbyśmy dziś powiedzieli 
dobyć „odznakę strzelecką, by mógł zo 
tąć uznany za rycerza. U podstaw japoń- 
kiego sportu leży więc wiekowa tradycja 
ie mającą równej na całym Świecie, 

Ciekawe jest jednak to, że dziś fesz- 
ze, mimo, że nauka wychowania fizycz- 


sa ego osiągnęła tak wysoki poziom i by- 
zech- Majmniej nie ominęła Japonji, dziś Jeszcze 
skie. Żadna z tych „konkurencyj* samurajskich 
ecnie ftarzucomą nte została. Przeciwnie — lek 
inych Ko tylko, albo I wogóle nie zreformowane, 
mlo- fa sportami narodowemi,  uprawianemi 
ojga pe wszystkich bez wyjątku Japończy- 
i pab ków. 
złon= I jeśli się spytać Japofczyka, czem tłu 
u bie |maczy sportowe sukcesy swego narodu— 
znie. skaże właśnie na owe tradycyjne konku 
ska i Pencje, One to, odpowie, wyrabiają w Ja 
stego Mpończykach siłęy zręczność, odwagę, bojo 
410- Wost, orjentację— wszystkie walory, nie- 
fbędne do zwycięstwa na bieżni, czy boi 
ku. 
ömö- | Weźmy np. takie „Kendo”. Jest to wła 
iasta feiwie walka na kije, tylko, że walczący 
w  Khronieni są pacerzem i maską drucianą. 
szkół 
ców. 
racy 
ją za > = 
iczba HELENA LIP KA 
i Wy- 
jczbie 
atel- 
llasa 
drógą 
elkię | 
| Ka- | 
mite- 
| — Od trzech dni nie jadem, mam tro-, 
h Zie dle dzieci... 
piłkę — Ach, Boże — pomyślała Marta — 
jomię byliśmy tylkoco tam, gdzie płaci się setki 
M Z ka wieczór, a obok tego to... — przytuliła ; 
ię mocniej do Stefana. 
popo Przycisnął jej ramię: 
wego | — Maleńka, to przecież une fois en 
passant, często sobie na taką rozrzutność 
W ra- Nie pozwalamy. 
zerw- | Marta nerwowo szukała w torebce. 
Rezer | — Proszę — rzekła podając żebrakowi 
lasów Srebrną monetę. 
nanki | — Niech Bóg państwu błogosławi — 
rodzi- |dobiegło ich jego podziękowanie, gdy skrę 
azku ali w boczną ulicę. 


| XVI. l 
— Pani w domu — zapytał Leśniewicz 
służącą, zdejmującą z niego palto. 

— Pani, proszę pana, przed dwudzie- 
stu minutami dopiero wyszła, telefonowaf2 
pani Urbanowiczowa, żeby do niej przyjść. 

Leśniewicz westchnął z ulgą, — No 
chwała Bogu, gdyby Zofję zastał w domu, 
nie wiedziałby, jak się z tego wszystkiego 
wykręcić, Zapalił lampę na biurku i usiadt 
szy, wyjął z kieszeni marynarki rozciętą 
kopertę. Przez chwilę przyglądał się jej, 
jakby badając charakter pisma, poczem 
rozłóżyj zawarty w niej arkusik papieru, 
I odczytał raz jeszcze dobrze m! znaną 
treść: S 


Szanowny Panie! 

Mimo nadzwyczajnie, jak Sz. Panu wia | 
domo, ciężkich czasów i kompletnego bra- | 
ku gotówki, zważywszy prośbę Pana, po-j 
staram się jej zadośćuczynić. 

W każdym razie, o ile mi się uda za- 
dowolić Sz. Pana, to nawet i w tym wy- 
padku o płynnej gotówce mowy być nie 
może, czyli, że przysłałbym czek na bank. 

Co do procentów, to jest tak, jak Panu 
przez telefon oświadczyłem. 

Zaznaczam, że pieniądze te mógłbym 


> WIELKI LOS 


Jednakże to wszystko chroni tylko w pew 
nej mierze przed ciosami. Bije się bowiem 


go ciała,, tak, że co chwila dochodzi 
gwałtownych zderzeń. 

Gdy się patrzy na grupy młodzieńców 
głośno, z zacięciem i ofiarnością uprawia 
jących „Kendo“, trudno nie pomyśleć $o- 
bie, jak groźny będzie taki żołnierz w wal 
ce wręcz. 


do 


|m 


oburącz, pomagając sobie ciężarem całe- | rósł, już puszczany 
I 


„„BCEBO 


Japończycy pną się coraz wyżej. “mie asie" 


PIĘĆ SPORTÓW SAMURAJA | 


mum bBezikonkurencyjni pływacy. EH 


także pływanie, 
ały chłopiec, który ledwo od ziemi 
jest na wodę i musi 
pływać. W całej Japonji, jak długa i sze- 
roka, niema człowieka, któryby 
nie umiał. 

Jest to jedyny sport z tych samuraj- 
skich konkurencyj, który zupełnie dokład 
nie pokrywa się ze sportem „bialym“. Ale 
też w tej dziedzinie są Japończycy— piy- 


Jest zresztą inny jeszcze sposób wal- |wacy od wieków— zupełnie bezkonkuren 
ki, w którym ćwiczyć się musi każdy chło |cyjni. Tak samo, jak byliby w „jJudo' czy 


pak. Jest to „Judo“ 
„„Judo'”*— to walka już nie samych mięśni. 
Odwagą samą też niewiele tu 


zdziałasz. |—zapasy i „Kiudo'— strzelanie 


- odmianą Jiu-Jitsu. | „Kendo“. 


Dwa inne sporty samurajów „Sumo“ 


z łuku, 


W „Judo“ zwycięża szybszy, mądrzejszy, |nie mają już tak wielkiego znaczenia dla 


bardziej przewidujący. 


Ww 


przeciwień- | wychowania młodzieży. „Sumo“ jest nao- 


stwie do szermierza w „Kendo“, który mu | gół uprawiany przez zawodowych siłaczy. 


si być odważnym, nieustraszonym napa- 

stnikiem, tu trzeba mieć zimną krew i 
umieć panować nad sobą. 

Zapaśnik poddaje się pozornie przeciwni- 


| 


| 


Walka polega na tem, że przeciwnicy 
chwytają się za pas na plecach j starają 


Się 
rzucić o ziemię. 


kowi, nie stawia mu oporu, ale wyzysku- | Strzelanie z łuku, które dawniej miało ol- 


je natychmiast każdą, najmniejszą jego nie 
dokładność, przechodzi w mgnieniu oka 
do ataku i to z użyciem całej siły i zręcz- 
ności. 

Ciekawe jest obserwować, jak niezwy 
kle odporni na upadki, na twarde uderze- 
nia o podłogę są już 12 i 13-letni chłop- 
cy. W „Judo“ niema podziału na wagi. Ma 
lutki walczy z wielkim i często zwycięża, 
nic sobie nie robiąc ze straszliwych upad 
ków pod tęższą prowicą przeciwnika. 

Do szeregu sportów, które Japończy- 
cy mają we krwi, należy 


Zdarza się i tak na świecie. A jest to 
historja prawdziwa. 

Martial Ruaud odsiadywał w więzie- 
niu w Saumur karę 2 lat, To rzecz normal 
na i trafia się często, przeto nie byłoby 
nic dziwnego, że Ruaud siedział w krymi- 
nale, Ale jest on ładny chłopak i potrafi 
zakręcić głowę niejednej białogłoWie — o 
czem przekonał się sam pan strażnik wię- 
zienia Merigaud. 

Ruaud zdołał zbałamucić żonę straźni 
ka Merigaud, matkę 5-ga dzieci. 

Jakto w więzieniu? 

I tak i nie. 
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pożyczyć tylko na dziesięć dni, czyli że 
prosiłbym, aby w tym terminie złożył je 
Sz. Pan do banku na moje imię, 

O ile uda się sprawę załatwić, przyślę 
Panu przed ósmą czek, a Sz. Pan zechce 
oddawcy wręczyć weksel na tę sumę, 

W nadziei, że potrafię zadowolić Sz. 
Pana, kreślę się z szacunkiem, zawsze go- 
tów do usług 

Mojżesz Rozencwajg. 


Dochodziła ósmą, Lada chwila Rozen- 
cwajg może przysłać czek, a jeśli rozmy- 
śli się i nie przyśle? Serce zatłukło mu się 
przyśpieszonym tempem, Nie, nie zrobi 
zawodu, nie będzie chciał. Tyle już razy 
miał z nim do czynienia i jakoś zawsze 0- 
trzymywał należność w terminie, copraw- 
da drobniejsze sumy, ale teraz ostatecznie 
wie, że niczem nie ryzykuje, bo jutró już 
pieniądze z wygranej zostaną podjęte. Po- 
zatem niejednokrotnie ten sam Rozen- 
cwajg ucieka] się do jego protekcji, gdy 
miał jakie przykrości z dziećmi w szkole. 
A procenty słono sobie policzył! Przecież 
wyniesie to okrągłe trzy tysiące złotych, 
czyli że otrzyma dwadzieścia siedem, a 
podpisze weksel na trzydzieści tysięcy. 

Coś jak wyrzut sumienia poruszyło się 
na dnie jego duszy. Ach, ale co tam, osta- 
tecznie pieniądze te do niego należą, ma 
prawo z niemi robić, co mu się podoba, 
nawet stracić, a jeśli Zofja będzie robila 


| wymówki... Ogarnęła go irytacja — Zofja, 


zawsze Zofja! boi się jej zdania, jak ucz- 
niak, pora już raz uwolnić się od tej ku- 
rateli. 

Zapalił papierosa i zaczą szerokiemi 
krokami przemierzać pokój. I dlaczego pod 
dawać się głupim myślom, kiedy się raz 
powzięło decyzję, wątpić, że przecież kie- 
dyś udać się może, a to jedyna chwila. 
Qui ne risaue rien... 

W przedpokoju zadźwięczał dzwonek. 
Stał, wstrzymując oddech. Nie, to nie od 


brzymie znaczenie w walce— stało się te- 
raz sportem kobiecym. 

Jednakże „Kendo“, „Judo“ i pływanie 
stanowią nieodłączną część programu wy 


chowawczego każdego Japończyka. I jeśli | 


na olimpjadzie berlińskiej Japończycy 
znów posuną się wyżej w hierarchji spor- 
towej, nie będzie w tem nic dziwnego. 
Wbrew pozorom właśnie oni — mali i 
szczupli— mają największe szanse w kon 
kurencji z potężną Ameryką. 

Drzewiecki. 


—— 


Gdy ładny chłopiec siedzi w więzieniu.. —] 


ilość przez Kraty. 


W więzieniu zakręcił w główce pani 
strażnikowej, a gdy po 2 latach wychodził 
z kryminału, pani Andrće Marigaud zabra 
ła z mężowskiej skrytki 

10 tysięcy franków 
i wyfrunęła z panem Martialem Ruaud w 
świat szeroki i piękny. Albowiem i przy 
gorącej, miłości potrzebna jest forsa. 

Pan strażnik możę i byłby żony odża- 
łował, ale... 10 tysięcy, ho, to kawał gro- 
sza. Poszedł też do policji na skargę. 

Podobno policja jest na utrapienie lu- 
dzi. To też odszukała Martiala Ruaud i pa 
nią Andrée Merigaud i sprowadziła do 


Rozencwajga, bo słyszy jak Stasia rozma- 
wia z jakąś kobietą, Kroki zbliżają się do 
drzwi. Ogarnęła go szewska pasja — że 
też ta głupia dziewczyna zawsze każdego 
wpuścić musi... 

— Pani Wereżyńska — oznajmiła Sta- 
sia, otwierając drzwi. 

Do pokoju weszła czarho ubrana, wy- 
soka, bardzo chuda pani o zwiędłej twarzy 
i długim nosie, nadającym jej wyraz przy- 
gnębienia nawet wówczas, gdy się uśmie- 
chała, jak to czyniła w tej chwili. 

— Przyjmie mnie kochany pan, cho- 
ciaż żony niema? — zapytała, zatrzymu- 
jąc się. 

Wrodzona gościnność i dobre wycho- 
wanie zmusiły go do przybrania maski 
względnej uprzejmości. — Ależ bardzo 
proszę, tylka — dodał przezornie — pra- 
wdopodobnie będę musiał wyjść wkrótce 
w interesie. — Czego ta baba przylazła? 
Już z pięć lat jej nie widzieliśmy! — za- 
dar sobie w myśli pytanie. 

— O, nie zabiorę panu dużo czasu, 
chciałam tylko przyjść, by złożyć drogim 
państwu moje najserdeczniejsze powinszo 
wania. 

— Masz babo redutę, skąd ona już © 
tem wie? — pomyślał, a głośno odrzekł: 
— Bardzo pani dziękuję, istotnie to wiel- 
kie szczęście. 

— Tak się ucieszyłam — głos jej tre- 
molowa] — tak się ucieszyłam, jak mi 9 
tem powiedziała ciotka pani Drewnow- 
skiej, panna Emilja. Przecież pamiętam 
pana jeszcze ot, takim małym chłopacz- 
kiem — ruchem wyciągniętej ręki zilustro 
wała wzrost jego. — Ach, dobre to były 
czasy, zacni ludzie byli rodzice pana. — 
Przecież pamięta pan, jak blisko Malewic 
leżał nasz Raków ? Od domu do domu dzie 
lio nas zaledwie dwa kilometry! ; 

— Co ona opowiada o tak dobrze mi 


znanych sprawach? — niecierpliwił się 
Leśniewicz. — Kiedy licho ją wyniesie? 
Pani Wereżyńska westchnęła. — A i 


mąż mój cenił bardzo ś. p. ojca pana, łą- 
czyły ich najserdeczniejsze sąsiedzkie sto- 
sunki, 

Chwilę trwało milczenie. Pani Were- 
żyńska poruszyła się na krześle, chrząknę 
ła i głosem drżącym zaczęła znowu: 

— Panie Janie kochany... — urwała, 
dotykając szyi ręką, jakby jej tchu zabra- 
kło — nie uwierzy pan, jak czasem trudno 
jest wypowiedzieć się... — podniosła chu- 


od- 


pływać 


iej dr 
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Angielska zawodowa drużysa piłkarska 


Wisła w Krakowie 
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Chelsea ro 
| Polski w Warszawie zwyciężając w stosunku 2:0, i mecz z klubem sportowym 


użyny piłkarskiej w Polsce, 


zegrała mecz z reprezentacją 


przegrywając w stosunku 1:0. Zdjęcie nasze przedstawia efek 


| towny fragment z meczu krakowskiego, 


Specjalny korespondent londyńskiego 
czasopisma „The Universe“ donosi z Ho- 
landji z miejscowości Sittard położonej w 
prowincji Limburg o niezwykłem odkry- 
ciu relikwi], wśród których znajdują się re 
likwje św. Apostołów Filipa, Tomasza i 
| Bartłomieja. 

W Sittard znajduje się kościół pocho- 
|dzący z 13 w. z r. 1229 pod wezwaniem 
św. Piotra Antjocheńskiego i ogólnie przy 
puszcza się, że na tem samem miiejscu sta 
ła już przedtem inna świątynia, która po- 
tem uległa zniszczeniu. W każdym razie 
faktem jest, że miasto Sittard stanowi je- 
den z najstarszych ośrodków kościelnych 
w Holandji. W ciągu wieków, jak. wskazu 
ją dokumenty, gromadzono do tego kościo 
ła wiele relikwij świętych, które mniej wię 
cej sto lat temu naraz zniknęły. 

Nie wiedziano co się z niemi stało... Nieda 
wno na stanowisko rektora owego kościo- 
ła i dziekana Sittard'u naznaczono ks. H. 
Heenraets'a, znanego archeologa. Posta- 
nowił on zająć się odszukaniem  zaginio- 
nych relikwij. Poszukiwania podjęte w po 
dziemiach i w wieży kościoła dały nieczwy 
kłe wyniki: znaleziono cały szereg skrzyń 
w których znajdowały się ukryte relikwje. 
Prawdopodobnie wskutek francuskiej in- 
(zeza OWY Z ZOZ, OE IZOTOP OMAP ZE PY 


Saumur, oddając żonę mężowi bez 10 ty- 
sięcy fr, a pana Martiala do kryminału 
spowrotem. 

Ot, smutne losy, zakochanej pary, 
szczególnie gdy chodzi o panią strażniko- 
wą więzienia i byłego kryminalistę. 


steczkę do oczu. 

Leśniewicz milczeniem swem bynaj- 
mniej nie ułatwiał jej zadania. 

tozłożyła ręce ruchem bezradnym: 

— Wiele ten.czyni, co musi — od- 
chrząknęła i ciągnęła głosem pewniej- 
szym: — panie Janie kochany, w imię są- 
siedzkich stosunków z rodzicami pana, 
wreszcie przez pamięć tego, co mąż mój 
zrobię dla ojca pana (co też on mógł dla 
ojca zrobić? — zdziwił się Leśniewicz) 
błagam pana, teraz w chwili, gdy szczęście 
się wam uśmiechnęło, nie odmówcie mi 
pomocy! 

— A tędyś dążyła! — uśmiechnął się 
Leśniewicz. 

Pani Wereżyńska złożyła ręce. — Mam 
termin w tych dniach, i jeżeli nie zapłacę 
tysiąca złotych, zaprotestują weksel i gro- 
zi mi wielka nieprzyjemność. 

Leśniewicz poczuł odruch niezadowo- 
lenia, które zastąpiło wnet pewne zażeno- 
wanie: dobrze wiedział niestety, co to jest 
być w potrzebie, jednocześnie z ulgą po- 
myślał, że wygadawszy się pójdzie sobie 
nareszcie. 

— Dobrze, proszę pani — rzekł — pa- 
staram się przyjść pani z pomocą. 

— Dziękuję, ach z głębi serca dzięku- 
ję — wyciągnęła do niego obie ręce, — 
Dam panu wzamian weksel i ratami zwró- 
cę. 

— Proszę pana, tu jakiś pan przyszedł 
— wsunęła głowę do pokoju Stasia. 

Leśniewicz śpiesznie się podniósł. 

— To już pana pożegnam — wstała 
również pani Wereżyńska. W przedpokoju 
rzuciła podejrzliwe spojrzenie na młodzień 
ca w granatowym garniturze i wiśniowym 
krawacie o wybitnie semickim typie. 

Jak tylko drzwi się za nią zamknęły, 
nowoprzybyły zwrócił się o Leśniewicza: 

—Pan Leśniewicz? 

— Tak jest. 

— Tato przysyła czek, a szanowny pan 
zechce podpisać to — podał weksel. 

Kiedy Leśniewicz załatwił te formal- 
ności, zrobiło mu się na duszy tak lekko, 
tak radośnie, poczuł taki przypływ energji, 
że gdyby nie obawa, iż Stasia usłyszy, za- 
tańczyłby szalonego dżiga. 

Gorączkowo zaczął gotować się do 
drogi. Zmienił ubranie, zebrał przybory to- 
aletowe i zawołał głośno: 

— Stasiu, Stasiu, mój neseser podróż- 
ny! 


Cenna skrzynia w wieży Kości 


Odnalezienie relikwij trzech apostołów. 


T 


wazji pod koniec 18 wieku lub też wsku= 
tek pożaru kościoła w r. 1859 ówczesny 
zarząd świątyni ukrył relikwje w podzie- 
miach. Okazało się że w jednej ze skrzyń 
opieczętowanej znaleziono kości wraz z 
dokumentami, wykazującemi, że są tu re- 
likwje św. Apostołów Filipa, Tomasza i 
Bartłomieja. Ponadto w innych skrzyniach 
znaleziono wraz z odpowiedniemi doku- 
mentami relikwje św. Eugenjusza, który 
poniósł męczeństwo za czasów Dioklecja- 
na, św. Placyda, ucznia św. Benedykta, 
św. Agaty, św. Łucji i wiele innych. 


PŁACZ DZIECKA 
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Niedoświadczona małko używa 

niekiedy do kapieli dziecka tego 

samego mydła co dla siebie, E 
a więc mydła dla dziecka wybił- LS 
nie szkodliwego. W konsekwencji z F 
dziecko w kąpieli płacze, a po kapieli dostaje 
wyprysków no ciałku, Uzyskanie mydła, odpowied 


— 
„IE. c 


niego dla dzieci, ideainie przełłuszczonego, wole 
nego od alkalji — ługów niewiqzanych, wymoga 
tre tak kosztownej I skomplikowanej, że nie 
a 


żde mydło, opatrzone w etykiełę z napisem 
„dla dzieci”, na nozwę ię 
postó Ana chemiczna 
instytutu ygieny wykazała, 
że w Mydle dla dzieci 
„Bébé Szofmano”, 
: %9 doskonale znanem malkom 
od trzech pokoleń, przetłuszczenle (83,8% ) i zwią” 
zanie ługów jest doprowadzone do najwyższej 
ranicy możliwości realnych. 
Rezultat: przy użyciu Mydła 
dla dzieci Bébé Szołmona 
dziecko siedzi wkąpieli 
uśmiechnięte, a skóra lego 


ciotka stojo się oksamiin 


A 
AM; 


ie gładka! 


Dziewczyna stanęła w progu z otwar= 
temi ustami: 

— Pan jedzie? 

— No tak — czego Stasia się gapi? + 

— A nasza pani? 

— Pani nie jedzie — oburknął. Poczuł 
coś niby wyrzut sumienia i dla usprawie- 
dliwienia dodał: — Wracam we wtorek, 
w środę najdalej. 

Podczas gdy Stasia pakowała rzeczy, 
usiadł przy biurku i skreślił na kartce parę 
słów do Zofji: 

Zosieńko! 

W bardzo ważnej sprawie jestem nie 
spodziewanie wezwany. Bądź spokoj- 
na, wrócę jutro, pojutrze najdalej, ca- 
łuję Twoje łapki. 

Jan. 

Pomimo, że do odejścia pociągu pozo- 
stawało blisko dwie godziny, w obawie, że 
COŚ mu może przeszkodzić, że Zofja nadej- 
dzie, postanowił odrazu jechać na dworzec 
i w bufecie zaczekać, aż podstawią pociąg. 

Dopiero, gdy znalazł się w przedziale 
drugiej klasy pośpiesznego pociągu, poczuł 
się bezpieczny. 

Ulokowawszy neseser i kapelusz na 
siatce, z uczuciem ulgi wygodnie usadowił 
się na miękkich poduszkach. 

XVII. 

Ten pochmurny wczesny ranek ponie- 
działkowy dostrajał się doskonale do uspo 
sobienia wszystkich mieszkańców miasta, 
zmuszonych po dwunastogodzinnym odpo 
czynku niedzielnym, po zasmakowaniu 
względnej swobody, wracać do jarzma. 

Nawet wiosna o tej porze dnia niezdol 
na była przystroić ulicy w jaskrawe weso- 
łe tony, jakich jej nie skąpiła już od połu- 
dnia, Barwne motyle o tej porze dnia od- 
dawały się jeszcze słodkiemu dolce far- 
niente, 

Chodnikami płynął jedynie bezbarwny 
szary tłum tych, na czyich barkach awoczy 
wa zadanie żywienia pozostałych w domu: 
robotnicy, panny sklepowe, subjekci, słu- 
żące, urzędnicy. 

Jezdnią sunęły przepełnione tramwaje, 
zrzadka przemykały limuzyny, odwożąc do 
biur co gorliwszych dygnitarzy, lub ich 
dzieci do szkół, dudniły ciężarowe auta z 
pieogywem, mlekiem lub innemi artykuła- 
mi spożywczemi; często prześlizgiwał się 
chyży rowerzysta pomiędzy wozem tram- 
wajowym a samochodem, <D, c. n.) 
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lyde Warszawy w kilkw w erszach 


Alarmujące głósy ó upadku automobili- 
zmu nie są bynajmniej bardzo przesadzo= 
ne. W Warszawie obraz rozwoju komuni 
kacji konnej najlepiej o tem świadczy. W 


ciągu 5 ostatnich lat ilość dorożek kon- 


nych zwiększyła się w stolicy prawie o 
400. W r. 1931 było 1,293 dorożki, w r. 
1935 już 1,716. 


Jak przeładowane są pracą Sądy Pracy 
w Warszawie, niech służy fakt, że posie- 
dzenia nierzadko kończą się dopiero 0 
godz. 17. Można sobie wyobrazić ludzi, 
którzy są wezwani do sądu na godz. 9 ra 
no, a muszą czekać do godz, 17. Pomija- 
jąc to, że dzień pracy jest stracony, często 
ze szkodą dla zarobków, samo siedzenie 
w sądzie | nerwowe óczekiwanie kolejki 
nie należy dö. przyjemności. Byłoby więc 
pożądane, by następowały przerwy w ści 
śle odmierzonych odstępach czasu i stoso 
wnńie do tych przerw regilowano wokan- 
dę. 


+ * * 


Na walnem zebraniu człónków Koła 
przyjaciół _ śródmieścja postanowiono 
zwrócić się do wydziału ogrodniczego Za 
rządu Miejskiego o ukwiecenie terenów 
przed dworcem Głównym. Stwierdzono 
pozatem konieczność uzgadniania wszel- 
kich poczynań I zamierzeń Koła z właści- 
wemi wydziałami Zarządu Micjskiego ce- 
lem koordynacji pracy. Zwrócono rów- 
nież uwagę na konieczność umundurowa- 
nia kierowców samochodowych w okresje 
Inim, 


Do Czytelników „ECHA” 


Bezpiatale hes tadne) dopisty. 


Jeżeli Ci brak energji, równo 
wagi, jeżeli cierpisz moralnie, 

so daig urodzenie, ya 
masg astrol ARa określenie 
charaktacn, zdojqości, przezna” 
czeGia Poznasz „Tajemnice € po 
wodąsnia *, jąkżyć, postępować 
aby awycięsko przeciwstawić 
Pé losem] Astrolog Seyler S1k0! 
uk wskęje szczęłiiwy uybier 
LJ Fi Państwowej. Zupeł n 
ata Sapietuls. Nie prrysylsej 
zadne nagrodzenia, — Wof pod uwagę, źe p. Szyllere 
Saka foi si gzlowiekiem nauki, długolelnim redaktorem 
poczy lać 36 plama „Świt* (Wiedza Tajemun), sutofem wielu 
pragt, psakowytch, Na wielką ilość wyùranych przeć 
p. Śayliera = Sskolnike numerów. padło maóstwo wygra- 

b Saku miejsca podajemy tylka niektóre i 
Ariest $ wej, Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne — 10.000 
stotyth, = enja Zsutrnieka. Bonk Itremieślniczy, Wło- 
tlawek - 5.000 sl, Cabała Józef, (Limanowa, urzędnik ra= 
ticerji — 10.000 zt, Frychel, Katowice, Biunów Wodospa= 
A — 5,000 8 m r Z tad ps a Lol z 

st, Marja Madejówna, Stanisławów, Romanowskiego 

* 160.000 Hrade oe Balerek, Nowa Wieś, Miarki 2—10.000. 
złotych, J. Morzyńska, Łask, stacja kojejowa— 
0.060 sh, Józef Bogusławski w Wilnie, ut. 
Ostrobramska 11/5 — 100,40 zt., Wacław Ba-, 
ranowicz, Gdynia, Wysockiego $4 — 10900 st 
Wsierja Piątkiewicz, Krakow, B. Zaleskiego 
24 — 10.000 z — Na 24 tr echa 
stynne medjum Zvigny w trangia pod wpły” 
e a suges ih Reddktora Szyfiera=Szkoloika 
odgadnje Imiona, nuzwicya, daje odpowiedzi 
na wszystkie szczerze pomyślane | Śrysop 
acia osobiste cały dzień. Watzzawa, edsktor Szęller- 
nik, Zullóskiego 9. Jezeli cheess — zołącz ns koszty 
wyja $0 gr. (zaaczkami pocztowemi). Zags 
będzię, = 
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«ych dopiat nle Ogłoszenie zalączyć 


HUGUELTE GARNIER. 


Listy miłosne. 


Chłopiec otarł oczy, nabrał tchu i wy- 
prostował się, by wydać się wyższym i 
nie uchodzić za malca. Jego wysiłek opa- 
nowania się był wzruszający. Pytanie 
dziecka, wymówione głosem niewinnym, 
zadało mecenasowi Gilbertowi Ardeloto- 
wi cios w samo serce. 

— Czy może mi pan powiedzieć, dla 
czego mamusia odebrała sobie życie? 

Gilbert drgnął i opanował się z tru- 
Unością, by odpowiedzieć spokojnie: 

— Nie jacques, nie wiem nic... 

Słowa te miały nutę fałszywą, tak da- 
lece, że nikogo nie potrafiłyby oszukać. 
Ardelot zawstydził się przed samym sobą 
Okłamywać ludzi, a zwłaszcza kobiety, 
jest rzeczą łatwą. Rzecz inna mówić nie 
prawdę wątłemu chłopczynie, który na 
ramieniu mundurka szkolnego nosił szero 
ką opaskę żałobną. 

— Byliśmy tak szczęśliwi — z gory- 

,czą stwierdził malec. 

Krótki szloch podkreślił to zdanie. Gil- 
bert przyciągnął chłopca do siebie, umie- 
ścił go obok siebie na kanapie. Gestem 
machińalnym pogładził jego włosy. Były 
jasne, koloru popielatego blond, tak cien- 
kie, tak jedwabiste, jak PZ zmarłej, i 
zdawało się Gilbertowi, że ich właśnie do 
tyka. 
© Mecenas Ardelot patrzył przed siebie 
myśląc z bólem: 

— Biedny mały! Nie domyśla się na- 
wet, że matka jego zginęła z mojego po- 
wodu... 

Znał tego chłopca od wczesnego dzie 
ciństwa. Ileż lat mógł liczyć, RY go po- 
znał? Pięć, sześć najwyżej. owych 
czasach był dzieckiem zanadto spokojnem 
może, łagodnem i grzecznem. Później zaś 
matka jego, pani Lefrangojsowa, w Oba- 


i 
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Dość żartów. Człowiek sobie tak tirli 
— tirli o maju, zajmuje się czudzemi spra 
wami, martwi się o Negusa i Mussolinie- 
go, wsadza nos w obce małżeństwa, a tym 
czasem sytuacja jest tragiczna. 

Maj. Ale jaki maj? Ciepło jest, nie po 
wiem. Deszcze nie padają, zgoda. Ale 
gdzie porządek? Na Nowy Rok, jakiś wiel 
ki prorok, egipski fakir czy indyjski ma- 
gik przepowiedział na łamach jakiegoś pi 
sma, że dô maja rb. czyli roku 1936 (sło- 
wnie tysiąc dziewiećset trzydzieści sześć) 
będzie światowa wojna. I maj już się koń 
czy, a wojny niema. Gdzie porządek? — 
Gdzie subordynacja? Gdzie magiki, próro- 
ki, fakiry, wróże, jasnowidze i inne sztuk- 
mistrze? 

To jest skandal! Delikatnie, mówiąc: 
skandal! Tó jest wogóle ordynarne oszu- 
stwo, za które żądam odszkodowania! Tak 
yć nie może. Czy mogę wierzyć gazecie? 
Mogę. Czy mogę wierzyć egipskiemu czar 
noksiężnikowi, któremu autentyczne, egip- 
skie i wogółe gwiazdy przepowiadały zwy 
kle przyszłość świata ze stuprocentową do 
kładnością? 

Przecież ja tylko na wojne liczyłem. 
Przęcież ja już dawno wystawiłem weksle 
na koniec maja w głębokiem przeświad- 
czeniu, że wybuchnie w tym okresie wojna 
i weksle djabli wezmą. A tymczasem, co? 
Nadużyto mego zaufania! 

Terminy: weksli nadeszły i — wojny 
niema! Tiumaczyłem rejentowi: 

— Panie szanowny, oszukano mnie, 
niechaj pan tych weksli nie protestuje! 

— Czy. stałszowano pański podpis? 

— To nię, ale sfałszowano historię 
świata! Nadużyto mojej dobrej wiary! 
Wprowadzono mnie w błąd! 

— Wystawił pan weksle i nie dano pa 
im towaru, lub gotówki? 

— Owszein, dano, nie o to chodzi. Ale 
skandalicznie mnie oszukano, panie drogi! 
Wojna miała być w maju i maj się kończy 
a wojny niemal Kto teraz będzie wykupy- 
wał moje weksle? Przecież ja pieniędzy 
nie mam, a gdzie szukąć tego egipskiego, 
oby go całe życie żarło egipskie zapalenie 
oczu, iakira, pics mu!.... 

Oto skutki wiary w ludzkość, Oto skut- 
ki, gdy człowiek lekkomyślnie uwierzy 
bliżnieinu, Taki kanciarz egipski, taka afry 
kańska zakała ludzkości wypisuje sobie 
jasnowidzkie dyrdymały a ja mam za to 
płacić?! 

Nie wykupię weksli i basta!! Szukaj- 
cie jego! Tego istotiego winowajcę! Prze 
cież jabym nie wystawiał weksli, gdyby 
nie przepówiednia wojny Mam nadzieję 
że sąd to weźmie pod uwagę, i nie udzieli 
posiadaczom weksli klauzuli. To jest prze 
cież nie moja wina, że ich nie wykupułę. 
To siła wyższa! 

Namawiałem znowu pewnego Ialczy- 
ka, żeby skłoni! Mussoliniego do wypo- 
wiedzenia wojny Auglji, to mi tłumaczyl, 
że teraz jest lato, więc Włosi są zajęci ta 
brykowauiem włoskich lodów dla polskich 
chłodni i nie mają czasu na wojnę. Może 


wie, że chłopiec coś zauważyć może, u- 
mieściła go w internacie poza Paryżem. 
Czule wytłumaczyła synowi swoje posta- 
nowienie: 

— Robię to dla dobra twego, moje 
dziecko, zechciej mnie zrozumieć. Ciężko 
mi rozstawać się z tobą, ale powietrze 
miejskie nie jest odpowiednie dla ciebie. 
Na wsi poprawisz się i nabierzesz sił. A 
pozatem tyle nasłuchać się musiałam o 
chłopcach wychowywanych przez kobiety 
— matki wdowy — iż życzę ci bardziej 
męskiego wychowania. Robię wielkie po- 
święcenie dla ciebie, chciej mi  erzyć! 

Wolałby matkę mniej stoicką, ale u- 
śmiechała się tak urocza i melancholijnie, 
że nie chcąc martwić jej więcej, ukrył 
przed nią własne zmartwienie. Niektóre 
kobiety zawsze wydają się tak wątłe, że 
odczuwamy ochotę ochraniać je nawet 
wówczas, gdy nas ranią. Gilbertowi, któ- 
ry odradzał jej oddanie syna z domu, od- 
powiedziała wzruszając ramionami. 

— Jacques? Ależ bierze to zupełnie 
lekko... Za jakie trzy miesiące nie będzie 
wcale pragnął wracać na niedzielę do do 
MU... 

Kochanek słuchał tych zapewnień z 
niedowierzaniem. Lepiej od niej wczuwał 
się w wrażliwą duszę malca. Ale czy mógł 
sprzeciwiać się jej woli, mieć jej za złe, 
że więcej dba o swoją miłość, niż o sy- 
na? Czyste spojrzenie dziecka niekiedy 
żenuje.. Po wydaleniu Jacquesa korzy- 
stać mogli z większej swobody. 

Do niego jednak zwrócił się chłopiec 
z nabrzmiałemi od łez oczyma. 

— Kiedy... kiedy to się stało, jak da- 
wno nie widział pan mamy? 

Ardelot podniósł się i mierzył pokój 
wielkiemi krokami. Wysoki i suchy, za- 
wsze wywierał wrażenie człowieka zatro- 
skanego. Słabego charakteru, zawsze też 
biadał nad komplikacjami, na jakie nara- 
żała go własna lekkomyślność Pytania Jac 
quesą sprawiały mu przykrość. 
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MAŁŻEŃSKA SIELANKA. 


sa Żona w opałach. 


na jesieni, ale teraz nie. 

To ja mam czekać kilka 
ostatecznie jabymi poczekał, ale czy posia- 
dacze weksli będą czekać? 


miesięcy ? 


MĄŻ. 

l cóż wobec moich zmartwień znaczą 
zmartwienia takiego jakiegoś tain Andrze- 
ja Somara z ulicy Radwańskiej. On ma żo- 
nę. Ja też mam. Pozatem Somar swoją żo 
nę ód czasu do czasu bije. Pewnego dnia 
pobił ja trochę silniej, Parę ząbków wyle- 
ciało. Nie dużo, Dwa = trzy. Sąsiedzi. Wta- 
dza. Sad 3 dni paki. 

Jerzy Krzecki. 


Majowy miijon. 


Dzień 25 maja rb. pozostanie w pamię 
ci szeregu osób. Już od ósmej rano cała 
Polską zgromadzona prży głośnikach rá- 
djowych oczekiwała wyniku ciągnienia o- 
statniego dnia czwartej klasy trzydziestej 
piątej Loterji Państwowej, 

Ponieważ antena była, zajęta, dopiero 
o pół do dziewiątej rozległ się głos w mi 
krofonie z Generalnej Dyrekcji Loterji. 

— Główna wygrana w kwocie miljona 
złotych padła na. numer.... 

Miljony ludzi czekało z zapartym od- 
dechem. 

— ..66,958, 

— Gdzie- 1:to? jak? 

Oczekiwanie wygranej przemieniło się 
w ciekawość. Wkrótce jednak już było 
wiadomo, że szczęśliwy numer padł na 
los zakupiony w warszawskiej kolektu- 
rze, a wybrańcy fortuny sami warszawia- 
nie. : 
Zjawili się wkrótce w biurach Loterji 
szczęśliwi i uśmiechnięci. Nie taili swoich 
nazwisk, bo — jak twierdzili — i tak się 
wszyscy dowiedzą, a zresztą nie ma czego 
ukrywać. 

Połówkę tego miljonowego losu wraz 
z kilkoma przyjaciółmi posiadał p. Wła- 
dystaw Jankowski, urzędnik prywatny, 
poważny pan w sile wieku, który spokoj- 
nić i rzeczowo podjął okrągłą sumę — 
400,000 zł. 

Jedną ćwiartkę posiadała młoda i bar- 
dzó przystojna ósóbką, żona inżyniefa:pa 
nt Wanda, Jezierska. Mąż w tej chwili 
na ćwiczeniach wojskowych, ale rezolutna 
pani Wanda, sama sobie doskonale dała 
radę z inkasowaniem pieniędzy i umiesz- 
czeniem ich w banku. 

Ostatnią ćwiartkę miał młody urzęd- 
nik państwowy pan Jan Wesołowski, 
Ćwiartkę tę nabył do spółki ze swymi 
kolegami i w ich imieniu, wesoły i beztro 
ski, podjął 200,000 zł. Poszło mu to łat- 
wo, gdyż, jako kasjer, przyzwyczajony 
jest do wielkich sum. Oczywiście spora 
część tej gotówki — to jego własne dziś 
pieniądze. 

Ciągnienie pierwszej klasy trzydziestej 
szóstej Loterji 18 czerwca, 


——- 


— Nie pamiętam, nie wiem — rzekł 
raz jeszcze. — Byłem wtedy bardzo zaję 
ty. Przy moim zawodzie człowiek nie roz 
porządza swym czasem dowolnie, Mia- 
łem sprawę na prowincji... Po powrocie 
dopiero dowiedziałem się... 

— A ostatniego razu, gdy widział pan 
mamę— nalegał chiopiec z łagodnym u- 
porem — czy była smutna? 

Gilbert przystanął i zdawał ię szskać 
w pamięci. 

— Nie. 

Ostatni raz, jak przypomniał sobie, 
widział Helenę w kawiarni na popołudnio 
wej herbacie. Zjawił się tam z inną kobie 
tą — jej zastępczynią. Czy mógł przypu- 
szczać, że ona weźmie to tragicznie po 
siedmiu latach? Spotykali się już rzadziej 
i nie narzekała na to, Sama niekiedy wy- 
dawała się daleka, oderwana myślami. Mi 
łość zużywa się z czasem Gdy zamienia się 
w przyzwyczajenie, pojawiają się przelot- 
ne kaprysy. Ale nigdy niewiadomo, ile z 
ich powodu przecierpieć może kobieta, 
która udaje że się usuwa. Kilka tygodni 
po tem niefortunnem przypadkowem spot 
kaniu, Helena, nie zobaczywszy się z nim 
więcej, odebrała sobie życie. Może darem 
nie czekała na niego?.. Nie pozostawiła 
żadnego listu, żadnego wyjaśnienia, ani 
pożegnania dla nikogo. Opróżniona tuba 
po weronalu była jedynym dowodem sa- 
mobójstwa. To wszystko... 

— Skoro pan nic nie wie — rzekł 
Jacques, powstając skolei. 

Wracał do kolegjum. Pieniądze, odzie 
dziczóne po ojcu, zapewniały mu koszta 
nauki do matury. A następnie zobaczy 
się... znajdzie się rada... 

Adrelot złożył chłopcu rękę na ramie- 
niu. 

— Pamiętaj, że w każdym 


dę pomóc ci. 
Poczuwał się do oba 
ku do tego chłopca, i wspominał — 


wiązków w stosun 
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wypadku | 
liczyć możesz na mnie. Zawsze gotów bę | mawiał Jacxzues, 
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Z CZELADZI donoszą: 
W Czeladzi zniknął w tajemniczy spo 
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Tajemnicze zaginięcie 


EZM działacza narodowych socjalisiów. GEM 
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Powiedział przytem, że zabierze z sobĄ 
-|swego kolegę |. Gieca. jak się okazuje U 


Mo 
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sób znany działacz narodowych  śsocjal-|Gieca nie był, ani też nie zgłaszał się W 
stów Róman Machoń szpitalu. 

Późnym wieczotem miał on jakieś Rano zaniepokojona rodzina zawiadomi < Z Q 
krwawe zajście, w czasie którego zostal ļła policję, która rozpoczęła poszukiwania. Związki 
ciężko ranny. Znaleziony na ulicy w kału-|Nadano telefonogramy do policji wszyst- Ogólnoj 
ży krwi, został odprowadzony przez poli-| kich okolicznych powiatów, która bierze Raid R: 
cjanta do domu. Po krótkim pobycie w do udział w poszukiwaniach jak dotąd bezski hy „Mec 
mu w nocy wyszedł rzekomo na opairun k | tecznie, — Machoń tkich 7 
i dotąd nie wrócił. zginął bez śladu u „Pier 

Wszelki ślad po nim zaginął w drodze z domu do szpitala. nion 1 

Co mówi żona? Opowiada ona że oko Policja przesłuchała szereg osób a W prun 
ło pół iOCY, krytycznego dnia maż przy- tem prawie wszystkich kolegów zaginione k NSBS 
szedł do domu mocho zakrwawiony. Nie |go, którzy jednak nic nie mogą o tem po- ów. 
chciał nie mówić, rzucając tylko jedno zda|wiedzieć. Zbadano również koszuię Macho Po s 
nie: nia, na kiórej widnieją silne ślady krwi uezestni 

„Blochy“ mnie porżnęli! obok kołnierza, oraz zakrwawione są oby- e ką 

Dłuższy czas siedział na krześle przy-Idwa rękawy. Podarta, ani przebita koszu- p Rzolite! 
ciskając chustkę do skrawawionej twarzy| la nie jest. | wi Bo 
Około godz. 2 w nocy zdjął skrwawioną| W Czeladzi tajemnicze to zniknięcie wy Ea diel 
koszulę, zmienił garnitur, i zabrawszy 20| wołało olbrzymie poruszenie, Bukacki 
zi. wyszedł, mówiąc, że idzie na opatrunek Poszukiwania za Machoniem trwają | ABN 
CPAS EITI b TONENE M T 1 eroas 
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RASZYN. red. Jan Wojtyński klowym 
12.00 Hejnał 18.45 Muzyka z płyt Ibie ols 


12.03 Dziennik południowy 


12.15 Dieta przy chorobach przewodu po- 


karmowego — pogadanka 
12.30 Koncert z Wilna 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 


13.15 Programy lokalne; przerwa w War- 


szawie 

14.15 Przerwa 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycie lokalną) 

15.20 Programy lokalne 

16.00 Audycja dla dzieci 

16,20 Recital śpiewaczy Wandy Kalen- 
kiewicz 

16.45 Rozmowa 
radja 

17.00 O niedomaganiach orgamizacyj spo- 
łecznych — dyskusja 

17.20 Koncert zespołu St, 

17.50 Książka i wiedza 

18,00 Koncert kameralny 

18:30 Programy totalne" 

19.40 Wiadomości sportowe 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.40 Dziennik wieczorny 

20.50 Obrazek z Polski współczesnej 

20.55 Przerwa 

21.00 Rumuński koncert europejski (trans 
misja z Bukaresztu) 

22.00 Szkic literacki z Krakowa 

22.15 Pogadanka aktualna 

22.25 „Muzyka taneczna małej orkiestry 
Polskiego Radja 

W przerwie o godz. 23: Wiadomości 

meteorologiczne dla. żeglugi powietrz- 
nej 


muzyka ze słuchaczem 


Łachonia 


w ax « 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.15 Muzyka 2 płyt 


bez wyrzutów sumiepia — urok i bezinte 
resowność Heleny. Obiecywał sobie — że 
cokolwiek zajść może — opiekować się 
będzie jej synem. 


Coprawdan w skromnym tylko stopniu 
mógł udzielić mu pomocy. Przy stałych 
kłopotach materjalnych zaledwie wegeto- 
wał w palestrze. Obowiązek, jaki sobie 
nałożył, był czem$ w rodzaju odkupienia, 
Niekiedy trapił go głuchy niepokój: co 
stało się z jego listami, pisanemi do Hele- 
ny? Na początku ich znajomości, jakkal- 
więk widywał ją często, pisał do niej co- 
dziennie, Czy zniszczyła wszystkie jego 
listy? Chodziło o to, by przypadek nigdy 
nie dozwolił im wpaść w ręce chłopca, 
gdyż zostałyby poszlaką, a Jacques nie 
powinien domyślić się niczego. 


Chłopiec zainstalował się w życiu Ar- 
dełota, zajął w niem stałe miejsce, spowro 
tem wprowadził w nie zmarłą matkę. Nie 
kiedy jakiś ruch chłopca zmrużenie na- 
wiek, sposób nachylania głowy, wskrze- 
szały ją na krótką chwilę. Nieobecna, zaj 
mowała w życiu Ardelota więcej miejsca 
niż wtedy, gdy żyła jeszcze. Zdawało się, 
że podciąwszy własne życie, zniszczyła 
również wszelką energję życiową kochan 
ka. Czuł się zniechęcony, nieskończenie 
znużony, widział w sobie tylko pechowca, 
jednego z licznych biurokrztów — mięr- 
notę. Mima to godził się ze swym losem. 

Lata mijały. jego przywiązanie do 
Jacquesa wzrastało z ich biegiem. Okazy 
wał temu obcemu dla niego dziecku oj- 
cowskieę uczucia. Stopniowo, by pupilowi 
jego nie brakowało niczego, pozbywał się 
swych książek i bibelotów, poto, by chło 
piec zawsze miał w kieszeni pieniądze na 
drobne wydatki. 

— Gdybym nie miał panal.. często 
Słowa tę wynagradzały Ardclota za wszy 
siko: Nadmiernie wątly młodzieniec był 


nie na czas jakiś zmuszony przerwać nauki i 


19.10 Program na jutro 
19.20 Koncert reklamowy 


CZWARTEK, 28 MAJA. 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 


 stowarzy 


Zwyt 


——— — 


6.34 Gimnastyka Angi 
6,50 Programy lokalne CZU z 
7,20 Dziennik poranny bankieci 
7.30 Programy lokalne bu Spot 
8.00 Audycja dla szkół Na b 
8.10 Audycja dla paborowycn Prezes < 
8.80 Przerwa powtórz! 
11.57 Sygnał czasą temat gr 
12.00 Hejnał z Krakowa w wielu, 
12,08 Dziennik: południowy mówieni! 
12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży Wość, pr: 
szkóą powszechnych $ iym, a 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego czenie sf 
1845 Programy lokalne; przerwa w War- 
AZAWIE A. . "a. G 
1415 Przętwa 8 p 
ódż ig Rana nz. 3 
| 7.30 Prais ~ p ję a pve yÁ 
7.85 Parę informacyj bieda 
13.15 Koncert życzeń dene (d 
ADEPAN i EERE TR ESER EEY 4:6. 
BACZNOŚĆ TOKARZE! Adi 
wyeliminc 
Spowodu przypadających Zielonych | mistrzostu 
świąt w dniu naszego miesięcznego Ze- | Na wi 
brania, jest 34 maja, zmuszeni jesteśmy ' Łódzkieg: 
zebranie to odłożyć na niedzielę 7 czerwca Sportowy 
o 10 rano. Prosimy o bezwzględne i lice | się do dy 
ne przybycie ze względu na obchód uroczy | ścisłym z 
stości w dniu św. Piotra i Pawła. w Łodzi 
` Zarząd Sekoji Podmistrzów Tokarskich. | ju szczypi 
 szawy, 
ŁOZGS z 
odpocząć w górskiej miejscowości. Arde- 
lot poniósł koszta tej kuracji i zadłużył s 
się, Przyjmował obećnie sprawy podejrza Słoń 
ne, pogrążał się, a świadomy swego upad | gtwarę 
ku, zabobonnie przypisywał go zemście “ 
zmarłej. Niekiedy mimowoli myślał o tem, W dni 
czem byłoby jego życie, gdyby Helena | Popularnej 
nie była popełniła tego rozpaczliwego kro | bieżącym 
ku. Gdy młody chłopiec wreszcie otrzy- | inwestycje 
mał swój dyplom, Ardelot zapragnął ufe- | Stał znacz 
tować go. wspaniale, Bowiem dla świeże- |kowy (ko 
go maturzysty wkrótce otwierały się tru- | gry, trape 
dności życia, Chciał, by miał przynajmniej [niana jest 
jedno radosne wspomnienie. czyć nalej 
— Kup sobie walizkę kabinową .— |wolnem p: 


rzekł do swego pupila. —  Wybierzemy | miejscu z! 


się obaj na wycieczkę morską. Dziesięć | Plaża jest 
dni na morzu... jak ci się to podoba? zmroku. VW 
Tamten patrzył z zażenowaniem na bu | młodzieży 
ty mecenasa, nie śmiąc przyjąć podane- Ji szkoły k 
go mu banknotu, 
Kupić walizę kabinową?  Jacquesowi mp 
przypomniało się, że widział taką walizę Palę] 
wśród rzeczy matki, nagromadzonych w Odd 
schowanku u dawniejszego usłużnego są- 
siada, póki chłopiec nie wejdzie w ich po -ma 


siadanie. Walizka znalazła się istotnie pod 
stosem, okrytych kurzem książek. Gdy się- 
gnął po nią, książki upadły na podłogę. Z 
jednej z nich wypadło kilka listów. Prze- 
czytał je, 

Późnym wieczorem dopiero zjawił się 
u Ardelota, blady i zmieniony. 

Nie patrząc na niego, Jacqre? 
listy na stół: 

— Proszę przeczytać! 

Ardelot zbliżył się... Jakimź tu złośli- 
wym przypadkiem listy, o które się lak o= 
bawiał, znalazły się dziś właśnie w rękach 
Jacquesa? 

Ujął kartki... 


Ta 
Lv 


rzuci 


Potrzebował dłuższego 


czasu, by zorjentować się w sytuacji; li- 
sty miłosne, datowanę kilka dni sprzed Zja 
śmierci Heleny, nie były jego koresponden do 


cją... „M. 
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ECHO 


SPORT. 


Motocykliści łódzcy na Zamku. 
RE NAGRODA ZA LICZNY UDZIAŁ, GZ 


Z okazji 10-lecia istnienia 

F Związku Motocyklowego zorganizowany 

Ogólnopolski Motocyklowy Gwiaździsty 

| Raid Radjowy do Warszawy, zgromadził 

na mecie kilkuset motocyklistów ze wszy 
stkich zakątków Polski, 

Pierwszy wyjazd motocyklistów KS. 
Union Touring zakończył się wspaniałym 
sukcesem, gdyż motocykliści UT. zdoby- 
li nagrodę za największą ilość uczestni- 
ków, 

Po zamknięciu mety zjazdu, wszyscy 
Uczestnicy raidu ruszyli defiladą przez mia 
sto, ażeby złożyć hołd Prezydentowi na 
Zamku Królewskim. Niestety Prezydent 
Rzplitej był nieobecny, wobec czego Za- 
rząd Polskiego Związku Motocyklowego 
na czele z prezesem generałem Burhard- 
Bukackim oraz kierownicy poszczegól- 
OOA 1L LE a KR NY NOWA TR T EET ETE 


ZJAZD SAMOCHODOWO - MOTOCY- 
KLOWY W INOWROCŁAWIU. 
Polski Klub Motocyklowy organizuje 


| w dniach 31 bm. i 1 czerwca zjazd samo- 


chodowo - motocyklowy na meeting moto 
rowy w Inowrocławiu. W programie — 
szereg atrakcyj turystycznych, zwiedzanie 
Kruszwicy, Torunia i okolic. 

Informacje w Polskim Klubie Motocy- 
kenn; Kredytowa 5 i w Automobil-Klu 
bie Polski, Szucha 10. Zjazd dostępny dla 
stowarzyszonych i niezrzeszonych, 


Zwyciężajci 

Angielscy piłkarze po niedzielnym me 
czu z Wisłą wzięli udział wieczorem w 
bankiecie jubileuszowym w salonach Klu 
bu Społecznego. 

Na bankiecie wygłoszono szereg mów 
Prezes drużyny angielskiej płk, Crispe 
powtórzył uwagi menażera Knightona na 
temat gry ciałem, którą na kontynencie 
w wielu,krajach uważają za faule, W prze 
mówieniu, swem płk. Crispe wyraził goto 
oazę do Polski w roku: przy- 
szłym, aby spostrzeżenia swe i doświad- 
czenie sformułować w odczycie o piłkar= 


Sport w kilku słowach. 


We wtorek w dalszym ciągu międzyn. 
mistrzostw tennis, Francji Jędrzejowska 
poniosła sensacyjną porażkę z de la Val- 
dene (d'Alvarez) w stosunku 6:2, 5:7, 
4:6. , 

Po tem spotkaniu Jędrzejowska a 
wyeliminowana z dalszych rozgrywek o 
mistrzostwo Francji, A! 

Na wczorajszem posiedzeniu zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych jednomyślnie uchwalił podać 
się do dymisji, Uchwała ta pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawą mającego się 
w Łodzi odbyć przedolimpijskiego turnie 
ju szczypiorniaka przy udziale Łodzi, War 
szawy, Krakowa, Śląska i Poznania. 
ŁOZOS złożył dymisję na ręce zarządu 


Słońce to wszystko! 
Otwarcie plaży w Helenowie 


W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie 
Sigla, plaży helenowskiej, W sezonie 
bieżącym zostały przeprowadzone liczne 
inwestycje, a zwłaszcza powiększony zo- 
stał znacznie dział gimnastyczno = rozryw 
kowy (koszykówka, siatkówka, piłki do 
gry, trapez i t. d.). Woda w basenie zmie 
niana jest co drugi dzień, przyczem zazna 
czyć należy, że natryski znajdują się na 
wolnem powietrzu oraz w garderobie. Na 
miejscu znajduje się również masażysta. 
Plaża jest czynna od 7-cj rano, aż do 
zmroku. Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla 
młodzieży 25 gr. Stowarzyszenia sportowe 
i szkoły korzystają z rabatu. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 56 
| tel. 101-01, 101-20 


— na 


Tanie przejazdy do 
Lwowa, Łowicza, 
Wilna, Gdyni, 
Kosowa 


Ryczałtowe 
pobyty w Muszynie 


21 dniowy pobyt 132 złote 


Zjazd masowy 


do Katowic 
na Targi Katowickie 
od 27-V do 17:VI 


| 


Polskiego 


nych klubów, mogli się tylko zapisać do 
księgi audjencji. 

Z ramienia Sekcji Motocyklowej UT. 
zapisali się: Leopold Rode — przewodni- 
czący honorowy, Jan Gerhardt - Bern- 
hårdt — przewodniczący i Eugen Schoen 
born — kapitan. 

Z Zamku motocykliści ruszyli do pom 
nika Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono 
olbrzymi wieniec. 

Wspólnym obiadem zakończono ,Świę 
to Motocyklowe 1936 roku”. 


OZERZCZA TURZA TBZTRTZY TY ZOE DOT PS TETRA PREY OYCZOY ZET 


ill MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KON- 
KURSOWY w WOERTHERSEE (Austrja) 

Austrjacki Touring - Club i Karyntyji 
ski Klub - Automobilowy urządzają pod- 
czas Zielonych Świąt to jest od dnia 30 
maja do 1 czerwca II Międzynarodowy 
Zjazd Konkursowy Woerthersee do Kla- 
zenfurtu. Meta przy Ratuszu. Wjazd do 
miasta do miejsca kontroli jest oznaczony 
strzałkami orjentacyjnemi. 

Równocześnie odbędzie się 30 maja 
popołudniu uroczyste otwarcie szosy gór- 
skiej Packer - Hoehenstrasse przez Prezy 
denta Związkowego Austrji, 

Bezpłatnem zarezerwowaniem kwater 
i garaży zajmuje się biuro organizacyjne 
tej rg b Stadtisches Fremdenverkehrs 
büro, Klagenfurt Rathaus. Koszty benzyny 
w Austrji wynoszą za litr 0.60 gr. A 


e! — powiadają Szczepko i Tońko. 
Ale nie. Pogoni, 


stwie angielskiem. 

Z okazji jubileuszu Wisły nadeszły li- 
czne telegramy gratulacyjne, m. in. od mi- 
nistra Ulrycha, Dyrektora PUWF — gen. 
Olszyny - Wilczyńskiego, dowódcy OK V 

en, Narbut - Łuczyńskjego, od Pol. Kóm. 
limpijskiego, klubów ligowych i wielu 
organizacyj sportowych. 

Ze Lwowa nadszedł telegram z życze 
niami od „Szczepka i Tońka* którzy ży- 
czyli Wiśle stałych zwycięstw z wyjąt- 


kiem Pogoni lwowskiej, 


PZGS-u, wychodząc z założenia, iż nie mo 
że brać na siebie odpowiedzialności za 
następstwa spowodowane niedojściem do 
skutku PIPED angg turnieju, pomimo, 
iż zarząd ŁOZGS poczynił przygotowania 
do turnieju w najdrobniejszych szczegó- 
łach (boisko, kwatery itd). | 

Ciekawe jakie stanowisko zajmie w 
sprawie dymisji ŁOZGS-u zarząd PZOS i 
jak się ustosunkuje do okręgów, z winy 
których turniej nie doszedł do skutku. 

Na niedzielę 31 bm. przyjeżdżają do 
Łodzi zespoły siatkówki żeńskiej i hazeny 
warszawskiego AZS-u, które rozegrają na 
boisku przy ul. Piotrkowskiej 180 mecze 
towarzyskie z łódzkim HKS-em. Początek 
zawodów o godz. 10.30 przed poł. 

Drużyna węgierska Bocskay, która ro 
zegra w drugi dzień Zielonych Świątek 
mecz z ŁKS., wystąpi w Łodzi w następu 
jącym składzie; Varga, Vago, Janzse, Pa- 
lotas, Boross, Bekessi, Markos, Berecz, Te 
leki, Takacs, Hajdu, Rezerwowi: Oresz, 
Gnuali. Z wymienionych piłkarzy Vago, 
Janzse, Palotas, Markos, Teleki i Takcs są 
reprezentacyjnymi graczami Węgier. Boc 
skay FC. należy do czołowych klubów I 
zawodowej ligi węgierskiej i w ostatnich 
mistrzostwach pokonał Ujpest 4:2, Hun- 
garję 2:1 i zremisował z Ferencvaresi 1:1 
We Włoszech Bocskay pokonał dwukrot- 
nie Florentynę 4:0 i 5:2, zaś Palermo 3:2 | 
w Holandji na 18 meczów Bocskay doznał 
tylko jednej porażki, w Szwecji pokonał 
Bocskay — AIK Sztokholm 4:2, reprezen- 
tację Sztokholmu 3:2 i repr. Helsinborgu | 
3:2, w Zagrzebiu Węgrzy pokonali Hask 
4:0 i Gradjańsky 3:2 w Egipcie wiosną 
br. pokonał Bócskay reprezentację pal 


tu 3:1 i 2:1. 

Mistrzostwo szosowe województwa łó | 
dzkiego zostanie rozegrane w niedzielę 7 
czerwca bez względu na pogodę, na dy- 


rano sprzed Parku Wolności w Pabjani- 
cach. Trasa prowadzić będzie w kierunku 
Kalisza, przez Łask — Zduńską Wolę — 
Sieradz — Błaszki (półmetek 8 km. za 
Błaszkami) i spowrotem. Zgłoszenia za- 
wodników przyjmuje _ sekretarjat ŁOZK! 
(p. M. Karpiński, Zachodnia 18) do dnia ' 
5 czerwca do godz. 20-ej włącznie. 


GETRETEN BEUT. KUTE EFE ES 
Jutro zjemy na obia 


Zupę pomidorową ż ryżem, sznycle cie | 


lẹċe, szparagi i kartofelki smażone, legu- wiele dzieci jest głodnych, to akcję tę na 
leży uważać za prawdziwe dobrodziejstwo 
dla bezrobotnych rodzin. 


mina parzona z sokiem. 
WINSZUJEMY 
Jutro Augustynowi. 
Wschód słońca 3,27 
Zachód słońca 19,3 


Przybyło dnia 9,10 
Tydzień 22. 


, dz 


uczestnictwa zostały rozsprzedane i trze- 

ciego pociągu ze względów technicznych 
g « 3 „| ny , JA ni 2 + 

stansie 150 km. Start nastąpi o godz. 9-ej | ""uchoinić nie będzie można. 


rzystwo „Opieka“ rozpoczęło rozdawnic- 
itwo mleka dla 
nie korzystających z żadnych 
Rozdawnicitwo 
przy 9 świetlicach, 
jrodzin. Akcja ta będzie prowadzona w 0- 
g; kresie przednówkowym tj. w miesiącu ma 


|tywy T-wo „Opieka“ apeluje tą drogą do 
|Społeczeństwa Łódzkiego o pomoc i dary 
Długość dnia 16.12 gi należy kierować pod adres: 


Sienkiewicza L. 102 


A) 
2144 udzi 


ŁÓDŹ, 27. 5. — W sali obrad Związku 
Majstrów Fabrycznych przy ul Żeromskie 
go 74-76 odbyło się doroczne zebranie 
przedstawicieli Robotniczego Banku Spół- 
dzielczego w Łodzi. 

Prezes Rady Nadzorczej kierownik To 
masz Wasilewski zagajając zebranie 
wspomniał o stracie jaką Polska poniosła 
w roku sprawozdawczym przez śmierć naj 
większego obywatela Polski Józefa Piisud- 
skiego, pamięć którego uczczono przez 
powstanie i 3 minutowe milczenie. 

Zebraniu przewodniczył naczelnik Jan 
Barczewski, sekretarzował p. Stanisław 
Kożuchowski. 

Po odczytaniu protokółów z ostatnie- 
go zebrania i rewizji związkowej , które 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie Za 
rządu za 1935 rok złożył prezes Zarządu 
dyr. Wanatowski, Jak ze sprawozdania 
wynika, bank rozwija się normalnie i pra- 
cuje intensywnie. Członków udziałowców 
liczy 2144 z sumą udziałów zł. 162,869,50 
Fundusze własne wynoszą zł. 39,218.01 
Wkłady oszczędnościowe zł. 241.442.46 
Na pożyczkach u członków zł. 432,605.96 
Bilans zamknięto sumą zł. 556.016.49 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej złożył 
wiceprezes Rady Miller Mieczysław. Spra- 


Zarząd Miejski m. Łodzi wyjaśnia iż po 
głoski, jakoby postanowiono w. związku 
ze stratami poniesionemi przez miasto z 
tytułu poważnego obniżenia się podatku 
od nieruchomości, spowodowanego obniż- 
ką komornego, ustalić jednolitą dla wszyst 
kich nieruch. 100 pro. stawkę dodatku po 
datku komunalnego niezgodne są z rze- 
czywistością. Sprawa ta obecnie rozpatry- 
wana nie była. Zgodnie z dawniej już po- 
wziętem i zatwierdzońem przez władze na 
dzorcze postanowieniem Tymczasowego 
Prezydenta miasta Łodzi stawki dodatku 
komunalnego na rok 1936 od nierucho- 
mości budynkowych są identyczne z obo- 
wiązującemi w roku ubiegłym i podział na 


o DO ARK 


W myśl wskazań generaln. insp. sił zbroj 
nych gen. Rydza - Śmigłego, nawołujące- 
go do gotowości obrony Państwa Policja 
Państw, w Łodzi pierwsza odpowiada na 
apel. Na odbytem zebraniu, któremu prze- 
wodniczył komendant policji na m. Łódź, 
podinspektor Elseser-Niedzielski, jedno- 
głośnie uchwaliła na rzecz Funduszu Obro 
ny Narodowej opodatkować się w wyso- 
kości pół procent gaży na kres 12 miesię- 
cy, poczynając od dnia 1-go czerwca r. b. 

Uchwała ta zasługuje na specjalne pod- 
kreślenie jaka czyn samorzutny i soiidar- 
ny. Opodatkowanie się policji łódzkiej od- 
daje do dyspozycji Funduszu Obrony Na- 
rodowej sumię ponad 25 tysięcy złotych. 


Pie'grzymka na Jasną Górę 
Wszystkie karty uczestnictwa 
zostały rozsprzedane, 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
z okazji Zielonych Świątek zorganizował 
popularną pielgrzymkę z Łodzi na Jasną 
Górę do Częstochowy. A 

Wobec wielkiej frekwencji uczęstni- 
ków został uruchomiony drugi pociąg spe- 
cjalny, który wyruszy w dniu 30 maja br. 
w godzinach popołudniowych, bezpo- 
średnio po odejściu pociągu pierwszego. 

W pielgrzymce weżmie udzia; ducho 
wieństwo na czele z ks. kanonikiem St, No- 
wickim, korporacje religiine, oraz 2.000 
patników. Pielgrzymce towarzyszyć bę- 
dzie orkiestra. Kierownictwo pielgrzymki 
zarezerwowało dla pątników grupowe kwa 
tery w Hotelu Jasnogórskim oraz w zgroma 
eniach religijnych. 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickie] 
podaje do wiadomości, iż wszystkie karty 


Mleko dla dzieci, 


W końcu miesiąca kwietnia br. Towa 


rodziców 
zapomóg. 
się codziennie 
prowadzonych przez 
P-wo „Opieka“ w łącznej sumie dla 900 


małych dzieci, 


odbywa 


Chcąc rozszerzyć ramy podjętej inicja 


T-wó „Opieka* Oddział w Łodzi ul. 


Trzy kategorje podatku mie 
BERETTA 


od nieruchomóści. 


Miejskiego wejdzie 2 przedstawicieli 
Wydziału Technicznego, 2 — z Wydziału 
Plantacyj i 1 z Wydziału Oświaty i Kultu 
ry, oraz 2 — z ramienia Wojewódzkiego 
Związku Ogrodniczego. 


czątku września rb. 


robotniczego Banku Spółdzielczego 


ałowców. 


wozdanie oraz bilans i rachunek strat i 
zysków przyjęto i zatwierdzono. 

Czysta nadwyżka po spisaniu strat i 
odpisów w sumie zł. 1.202.27 podzielona 
została jak następuje: 

Na fundusz zasobowy zł. 520.25, na 
fundusz budowy własnego domu zł, — 
582.02 na Przychodnię  Przeciwgruźliczą 
Tow Przyjaciół Dzieci w Łodzi zł. 150 na 
Kolonje Letnie w Łodzi 150. 


Str. 5 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

N. JORK: loco 11.78, czerwiec 11.58, 
lipiec 11.48—49, sierpień 11.33 

LIVERPOOL: loco —, maj 6.26, czer- 
wiec 6.21, lipiec 6.11 

Egipska: loco —, maj 8.81, lipiec 8.58, 
październik 8.41 

BREMA: loco 18.94, lipiec 12.27, paź» 
dziernik 11.74, grudzień 11.68 


Waluty, dewizy akcje 


Wahania kursów papierów państwowych. 


Dział papierów państwowych cecho= 


Jeuwalono budżet dla Zarządu naj Wał nastrój zmienny, przy średnich rozmia 
1936 rok w ogólnej sumie zł, 40,450 — z) "ach obrotów. = > 4 
praweni przekroczenia w razie potrzeby o W grupie premjówek 3% Poż. Inwesty 


15 proc. oraz zmiany i uzupełnienia 
statucie banku. 


Wybory w miejsce ustępujących z 3 


letniej kadencji 5 członków Rady Nadzor- 


czej dały wynik następujący: 

Da Rady Nadzorczej wybrani pp: 

1) Ciołek Władysław, kasjer banku 2) 
Dudkiewicz Edward, kierownik szkoły, 3) 
Gajewski lan, adwokat, 4) Smętkiewicz 
Wincenty, mistrz kominiarski, 5) Głażew 
ski Józef urzędnik. 

Na zastępców weszli pp.: 1) Dawi- 
dowski „Marceli mistrz introligatorski, 2) 
Jędrzejczak Jan urzędnik 3) Snowarski Sta 
nisław, urzędnik. 


aas aa 


skiego 


kategorje został utrzymany. Stawki dodat- 
ku wynoszą: dla kategorji I, t. j. nierucho- 
mości w których conajmniej 50 proc. czyn 
szów komornianych przypada na mieszka- 
uia jedno i dwuizbowe — 30, 50 lub 75 
proc. podatku państwowego, obliczonege 
w stosunku 7 proc. podstawy wymiaru, i 
dla kategorji II, tj. nieruchomości w któ- 
rych conajmniej 50 proc, czynszów komor 
nianych przypada na mieszkania trzy i wię 
cejizbowe — od domów mieszkalnych 
100 proc. i od nieruchomości, użytkowa- 
nych na cele handlowe i. przemysłowe — 
75 proc. podatku państwowego, również 
obliczonego w stosunku 7 proc. podstawy 
wymiaru. 

Dodać należy, iż na ostatniem posie- 
dzeniu Prezydjum Zarządu Miejskiego zo- 
stał uchwalony podatek od nieruchomości 
niezabudowanych w wysokości 100 pro- 
cent podatku państwowego, obliczonego 
w stosunku 7 proc, z podstawy wymiaru. 
Zarząd Miejski nadmienia jeszcze iż daw- 
niej od tego rodzaju nieruchomości pobie- 
rano t. zw. specjalny podatek od placów 
oraz gruntów, które przyjęły charakter pla 
ców budowlanych. 


Duże powodzenie Wystawy 
MEW Rzemieślniczej. MER 


Otwarta z dniem 17 maja rb. Rzemieś- 
Inicza Wystawa-Targi w Łodzi w parku 
Staszica cieszy się w dalszym ciągu nie 
słabnącem powodzeniem. Poza innemi wy 
cieczkami zbiorowemi i zjazdami, których 
odbyło się już kilka, Wystawę zwiedzają 
liczne wycieczki szkolne łódzkie i pozamiej 
scowe, Między innemi w dniu wczorajszym 
na terenie Wystawy bawiły wycieczki 
szkolne z Sieradza i Kalisza. 

Wystawę zwiedzili dyr. Łempicki z War 
szawy oraz pan prezydent Głazek i Jan- 
kowski którzy wpisali się do złotej księgi 


Wystawy. 


Poza szeregiem atrakcyj dla zwiedzają 
cych Wystawę Dyrekcja przygotowała no 
wą — każdej soboty i w niedzielę w parku 
nad stawem puszczane są efektowne ognie 
bengalskie. Nadto nową atrakcją są w Ca- 
fe „Tivoli“ w parku Staszica występy zes 
potu baletowego Bruszewskiego .Balet ten 
będący w przejeździe do Brukseli, został 
na kilka dni zaangażowany przez Dyrek- 
cję Cafe „Tivoli“. 

Dyrekcja Rzemieślniczej Wystawy-Ta 
gów w Łodzi podaje tą drogą do wiadomo 
ści. że zbiorowe bilety wejścia w cenie 
50 gr. od osoby sprzedaje się tylko i wy- 


łącznie wycieczkom formalnie zgłoszo- 


nym uprzednio w Dyrekcji Wystawy w Par 


ku Staszica. pawilon „B“ tel. 188-36 . 
Wystawa otwarta ód godziny 9 rano do 


godziny 10 wieczór. 


ŁÓDŹ W KWIATACH. 
Zarząd Miejski w Łodzi organizuje kon 


kurs p. t. „Łódź w kwiatach“ 
muj : 
mie się Wydział Plantacyj w porozumie- 
niu z Wojewódzkim Związkiem 
czym, który zapewnił biorącym udział 
konkursie gotowy materjał röślinny po će- 
nach możliwie przystępnych i ustalonych. 


war bg Organizacją konkursu zaj 


Ogrodni- 
w 


Za najpiękniej udekorowane okna i bal 


kony zostaną na zasadzie orzeczenia powo 


jju i czerwcu b, r. łanej komisji, przyznane nagrody w posta- 
Jeżeli się weżmie pod uwagę fakt, że] cj dyplomów i roślin doniczkowych poko- 
jowych. 


Zarządu 
z 


W skład komisji z ramienia 


Konkurs rózstrzygnięty zostanie w p 


w 


cyjna | em. obiegała po cenie niezmienio= 
nej, serje były tańsze o 3 zł., II em. zyska» 
ła na kursie 25 gr., serjenabywano po ce- 
nie niezmienionej, Pozatem zakupywano 
4% Poż, Dolarową, która w przebiegu ze- 
brania obniżyła się o 45 gr. na sztuce. 

W grupie innych papierów państwo 
wych 5% Poż. Komwersyjna podniosła się 
01%, a listy i obligacje banków państwo= 
wych zmian kursowych nie wykazały, Dla 
pożyczek dolarowych tendencja była sļab= 
sza. 6% Poż. Dolarowa była tańsza o 1%; 
T% Poż. Stabilizacyjna o 0.50%, a drobne 
odcinki Poż. Stabilizacyjnej o 0.25%. 


Zmienna tendencja dla listów zastawnych. 

Zainteresowanie prywatnemi papiera- 
mi lokacyjnemi było duże, ogółem w gru- 
pie stołecznej i prowincjonalnej było przed 
miotem notowań urzędowych 10 gatunków 
listów, kursy kształtowały się niejędnolicie 


Papiery procentowe. 

3% Poż. Inwestycyjna I emisji 66.50, 
serje 72.00, II emisji 67.50, serje 78.00, 
Dolarowa s. ITI 49.55, Konwersyjna 1924 
58.00, Dolarowa 1919 r. 79.00, Stabilza- 
cyjna 1927 roku 60.75, drobne 62.50, 


T% L. Z, Państw, Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państw. Banku Rolnego 94.00 
T% L. Z. Banku Gosp. Kr. 2—7 em. 88.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Kr. 1 em. 94.00 
T% Obl. Kom. B. G. K. 2—3 em. 88.25 
8% Obl. Kom. B, G. K. 1 em. 94.00 
8% Obl. Budowl. B. G. K. 1 em. 93.00 


5⁄2% L, Z. i Obł. Kom. Banku Gospodar- 
stwa Krajowego wszystkich emisyj 81.00 
8% L. Z. Tow. Kred. Przem. Polsk. 96.75 
4%, % Ziemskie w Warszawie ser. V 46.00 
8% Ziemskie w Warszawie gw. 1924 80.00 
4% m. Warszawy 54.00, 5% m. Wair- 
szawy 55.25, 5% m, Warszawy 1933 r. 
54,50, 45 Pozn. Ziem. Kred. ser. L. 
40.00, ser. Ks*45.25, 5% m. Lublina 1938 
39.75, 6% Poż, Konwersyjna m. Warsza 
wy 1926 r. 8 i 9 em. 52.00 | 


Słabsza tendencja dla akcyj. 

Zainteresowanie papierami dywidendo 
wemi na zebraniu gjełdowem było dość 
duże, ogółem przedmiotem tranzakcyj ofi- 
cjalnych i notowań było siedem gatunków 
akcyj, nastrój panował słabszy, 
i Bank Polski 102.00, Cukier 28.00, Wę- 
giel 14.50, Lilpop 12.60, Modrzejów 6 00 
Starachowice 84.00, Haberbusch 43.00 , 


„|. GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W ARSZAWA, 27. 5. — Urzędowa ct- 
duła giełdy zbożowo - towarowej w War- 
szawie, Pszenica jednolita 23.00—28.50 
żyto I stand. 14.50—14.75, mąka pszenna 


gat TA 36.00—38.00, mąka żytnia wyc. 


09 Ę D | 
=2.50—28.50, mąka razowa 18.00—18.50 


- POZNAN, 27. 5. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu 
Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 
_Ceny orjentacyjne: żyto 14.50—14.75 
pszenica 21.75—22,00, mąka żytnia wyc. 
21.50—21.75, mąka pszenna gat, I wyc, 
34.75—-36.50 tj GMO 


REEECZETYYZUPTRZO FOA KARTELO CADA) 


AKADEM]JA ŻAŁOBNA 
W TOW. POLSKO - WŁOSKIEM. 
Dzisiaj w środę odbędzie się o godz. 
20.30 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 102 
(Stowarzyszenie Techników) Akademja 
Żałobna ku czci. Marszałka Piłsudskiego, 
urządzona staraniem “Towarzystwa Wło- 
sko - Polskiego. 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski Kto zabił? 

Teatr Popularny (ul, Ogrodowa 18) — 
Na całą parę... 

Adria. Ostatni posterunek. 

Amor — na scenie; Strzeż się bociana, 
gdyś zakochana; na ekranie: Biały 
upiór 

Casino — Złotowłosy brzdąc 

Corso, I Zapomniany człowiek. II. Ką- 


pryśna Marietta. 


Europa, Tajemnica czarnego pokoju. 

Grand-Kino. W cieniu gilotyny. 

Jar na scenie: Wdówki, mrówki i ma- 
jówki Na ekranie Pieśń słońca. 

Metro. Ostatni posterunek. 

Przedwiośnie. Ostatnia serenada. 

Palace. Czu-Czin-Czan. 

Rakieta, — Róża. 

Rialto. Jedna z tysiąca. 

Stylowy — Baron cygański 

Sztuka — Za chwilę szczęścia 


WYSTAWY. 


vn Rzemieślnicza w marku im. 


'-szicz " zbiegu ul. Naruto .!'71 i Tram 


ajowej. Czynna od 9 rano do 10 wiecz. 
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ECHO 


RUDYM PRZYBYWA NOWY KŁOPOT 


SKUTKI NOWEGO WYNALAZKU.: 


RIESZKANIA TELEWIZYJNE DO WYNAJĘCIA, 


m 


Od kilku już lat prasa alarmuje swoich 
czytelników rewelacyjnemi wiadomościa- 
mi z nowej, pokrewnej radju dziedziny — 
telewizji. Zrazu niepewne i ogólnikowe, 
dziś już przekształcają się w kształt real- 
ny. Ruchliwa niemniej od polityków rzesza 
uczonych i wynalazców, ich gorączkowa 
i nieustanna praca w laboratorjach, daje 
ludzkości 

cudowny organ wzroku 
sięgającego w nieskończoność. I znów 0- 
blicze jej. ludzkości, ma ulec przeobraże- 
niu. Na lepsze, czy na gorsze? Czas poka- 
że. Jeśli postępując trzy kroki wprzód, cof 
niemy się jednocześnie dwa kroki wtył - 
dorobek będzie i tak wielki i doniosły, ji 
by tylko ten przynajmniej stosunek utrzy- 
mać! 

Bez zbytniej przesady możnaby urodzi 
ny zarówno radja, jak i telewizji przenieść 
do mroków historii, do czasów pierwszych 
odkryć z dziedziny matematyki i elektry- 
czności, a przynajmniej do historycznych 
nazwisk Volty, Faradaya, Maxwella, Oer- 
stedta, Hertza, Marconiego i wielu innych. 
Ludzkość jest jednak praktyczna, jest prze 
dewszystkiem kupcem i, skłonna jest po- 
ważnie traktować fakt, gdy można przy- 
tem coś zarobić, W tym wypadku za rok 
urodzin telewizji należy przyjąć > bieżący 
rok 1936, który nam przyniósł pierwsze 
oficjalne telewizyjne stacje nadawcze. 

Pierwszeństwo zatem przypadnie zape 
wne Francuzom, którzy, jak sami  twier- 
dzą, „nie robią szumu”, uwinęli się gracko 
i w kilka miesięcy ukończyli budowę pierw 
szej na Świecie oficjalnej stacji nadawczej 
na wieży Eiffel. W ten sposób Anglja, któ 
ra zawsze ma czas I Niemcy, którym zaw- 
sze coś stoi na przeszkodzie, 


pozostały wtyle. 


Państwom zachodnim dotrzymuje w tej 
dziedzinie Rosja Sowiecka, gdzie w stycz 
niu rb,'z okazji jedenastej rocznicy śmier- 
ci Lenina uruchomiono doświadczalną sta 
cję, telewizyjną. W Skandynawji zaś robi 
się wszystko po cichu. W Szwecji w poło 
wie stycznia rb. otwarto telewizyjną stację 
Hątlawczą na przedmieściu Stóckholmui.,-— 
Ałstromergarten. Stacja: ta daje ' wysokiej 
jakości obrady na 240 linij. W Norwegji 
ma być w krótkim czasie wybudowana sta 
cja w Osló, przyczem inicjatywę przejęły 
tu spółki prywatne, licząc w związku z 
długiemi zimami w tym kraju, na wielkie 
rozpowszechnienie się telewizji. Natomiast 
w Stanach Zjednoczonych nie uznano jesz 
cze telewizji za intratny interes. Dlatego 
przewiduje się, że inicjatywę i koszty bu- 


dowy pierwszej stacji podejmie tu Rząd 
Stanów. 
Do młodziutkiego, lecz obiecującego 


noworodka przemysł filmowy zaczyna się 
odnosić nieprzyjaźnie. Wchodzi tu oczywi 
ście w grę moment konkurencji. Kierowni- 


4 POWIEŚĆ 


Z chwilą pojawienia się pięknej szatyn- 
ki mały stolik ożywił się, Stanisławski roz 
jaśnią twarz dotychczas posępną, Orłow- 
ski przybrał uprzejmą minę światowca, za- 
gadując coraz częściej, ba! nawet Solak 
usiłował piękną pannę bawić rozmową. 

— Podoba mi się tu — odezwał się w 
pewnej chwili — ino porzundek jest nie po 
mojemu. Ta tutaj dekoracyja — wskazał 
na rycerską zbroję w kącie sali — zardze- 
wiała! Przecie jedną. dziewczyne zaprząc 
na pół dnia, a Świciłoby się toto jak słoń- 
CE. 

Panna Jadzia mocno się speszyła tem 
oświadczeniem, a Orłowski i Stanisławski 
wymienili między sobą ledwo dostrzegalne 
uśmiechy. Książę z wielkim taktem wziął 
zaraz w obronę panią Różycką, opowiada- 
jąc, że u niego w domu są dwie takie zbro- 
je, jedna po Janie Orłowskim, spod Kir- 
cholmu, druga po Karolu Orłowskim, spod 
Wiednia, których on nawet zabrania czy- 
ścić, aby się nie... niszczyły. Ten krótki wy 
kład o konserwacji zabytków przerwał zre 
sztą zaraz, skoro tylko spostrzegł, że pan- 
na Jadzia chce coś powiedzieć. 

I tu rozegrała się krótka „ale niezwykle 
wymowna scena mimiczna: panna Jadzia 
chciała mimo wszystko powiedzieć coś 


~ aT Ae v 


tedaktor naczelny: Franciszek Probst 


cy przemysłu filmowego zdecydowanie o- 
pierają się telewizowaniu filmów. Jest to 
stanowisko o tyle niesłuszne, że obrazy fil 
mowe zasadniczo nie nadają się dla celów 
telewizji ze względu na swą długość. An- 
gielski B. B. C. nosi się z zamiarem wy- 
twarzania własnych filmów telewizyjnych. 
Istnieje zatem obawa, że konkurent mimo 
wszystko urośnie. 

W codziennych pismach londyńskich 
ukazały się ogłoszenia o wolnych luksuso- 
wych mieszkaniach w dzielnicy Mayfair. 
Mieszkania te zaopatrzone są w kompletne 
urządzenia odbiorcze telewizyjne. Warunki 
do omówienia. Poleca się uwadze poszuku 
jących mieszkań, 


Rudym oprócz piegów przybywa nowy 
kłopot. Fala elektromagnetyczna bowiem 
wyraźnie 

bojkotuje ten kolor włosów. 
Rudy człowiek na ekranie wychodzi jako 
siwowłosy starzec, względnie jak ktoś 
przystrojony białą, pudrowaną peruką. Jest 
to poważny brak telewizji w kierunku uży 
cia jej do celów matrymonjalnych. 

Jak widzimy telewizja stwarza szereg 
nowych, interesujących problemów. Naj- 
ważniejsze jest, jak mówią technicy i wy 
nalazcy, że w najbliższym czasie będzie 
można już sobie samemu skonstruować od 
biornik telewizyjny, którego koszt nie 
przekroczy 500 zł, 


TRAGICZNA DOLA 


ZMARŁEGO ARCYBISKUPA ĄEK$YKU, 


Jak wiadomo w Meksyku zmarł tamj wań I jeszcze w roku ubiegłym przez dwa 


arcybiskup Pasquale Diaz, ordynarjusz ar- 
chidiecezji miasta Meksyku. 


$. p. arcybiskup Pasquale Diaz urodził 
się 22 czerwca 1876 r. w Zapopam, archi- 
diecezji Guadalajara w meksykańskim sta 
nie Jalisco. Po otrzymaniu święcen kapłań 
skich w seminarjum duchownem w Guada 
lajara przystąpił w roku 1903 do (Towarzy 
stwa Jezusowego i odbył nowicjat w do- 
mu „El Llano" koło Zamora. Wysłany 
przez zakon do Europy dbył studja w Hisz 
panji, Lowanjum i Leodjum, poczem objął 
urząd „praefecti disciplinae“ w jezuickiem 
kolegium „Mascarones* w Meksyku. W 
czasie prześladowań w roku 1914 przebra 
ny po cywilnemu sprawował opiekę nad 
tajnie w Meksyku przebywającymi jezui- 
tami i, gdy prześladowanie zelżało, połą- 
czył ich w jeden dom p. w. św. Rodziny, 
którego został przełożonym. 


Powołany na stolicę biskupią w Ta- 
basco konsekrację otrzymał w bazylice Gu 
adelupy w roku 1923 z rąk ówczesnego 
delegata apostolskiego na Meksyk, arcy- 
biskupa Fuiz y Florez. Niedługo jednak 
mógł przebywać w. Tabasco. „Gubernator 
Garrido y Canabal rozpoczął w iym sta- 
nie nową serję prześladowań i biskup Diaz 
musiał wrócić do miasta Meksyku. Tu w 
roku 1926 dosięgły go wraz ze wszytkimi 
katolikami nowe prześladowania podjęte 
przez prezydenta Callesa. Wygnany z kra 
ju osiadł wówczas w Nowym Jorku. Po- 
wrócił do Meksyku dopiero w r. 1929 po 
zawarciu „modus vivendi" przez prezy- 
denta Portes Gila. Tegoż roku mianowa- 
ny został po śmierci arcybiskupa Mora del 
Rio na wygnaniu ordynarjuszem i arcybis 
kupem Meksyku. Na tem stanowisku za- 
biegał usilnie o porozumienie katolików z 
rządem i m in. załagodził zatarg między 
rządem a katolikami w Jalisco. Tem nie- 
mniej nie uni unikhął dalszych prześlado- 
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pod adresem Solaka. Już otworzyła usta, 
ale w ostatniej chwili spojrzała na Orłow- 
skiego. Ten zaś podniósł brwi i uśmiech- 
nął się pobłażliwie. Panna Jadzia machnę- 
ła ręką, a tymczasem Solak odezwał się w 
przerwie między jedną a drugą łyżką skwa 
pliwie połykanej zupy: 

— Powidzta mi, moi państwo, czem 
sie tu można zająć w tym Zakopanem, jak 
się przyjedzie na urlop? 

— Tylko turystyką... — odparł milczą- 
cy dotychczas Stanisławski, zlekka ironi- 
czne spojrzenie utkwiwszy w dość pokaż- 
nym brzuszku Solaka. Równie zresztą iro- 
nicznem spojrzeniem obrzucił wątłą figurę 
Orłowskiego. Zdawał sobie bowiem spra- 
wę z tego, że ci dwaj, przy najlepszych na 
wet chęciach bardzo słabymi będą tater- 
nikami. 

— Ano... — mruknął w odpowiedzi 
Solak — to trza będzie na stare lata spra- 
wić sobie ekwipunek i łazić po górach. 

— Na stare lata? Cóż pan prezes wy- 
gaduje? — zaprotestowała żywo panna 
Jadzia — przecież pan wcale nie jest star- 
szy ani ód pana inżyniera, ani... 

— A zobaczymy! — roześmiał się So- 
lak. — Tle pan jest stary? — zwrócił się 


do księcia Orłowskiego. ` dłaia 


dni był więziony. 
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WIOSENNA TOALETA 
MS „Piłsudskiego”. 


Zdjęcie nasze przedstawia wspaniały pol- 


ski transatlantyk M/S „Piłsudski, na kot- 
wicy w Gdyni w czasie bicza. toalety. 


W dali widać statki, które w porówna- 
niu z M/S „Piłsudskim” Z a , Wy- 
mownie o jego olbrzymich rozmiarach. 


— Trzydzieści dwa... 

A pan inżynier? 

Trzydzieści trzy,. 

No, to ja jestem najstarszy, bo je- 
stem trzydzieści pięć lat stary... 

— No, więc raptem o dwa lata od pa- 
na inżyniera! — zawołała niemal z trium- 
fem panna Jadzia. 

— Ba! — zaprotestował 
Alem znacznie grubszy! 


Solak. 


Towarzystwo roześmiało się i od tego 
momentu przy małym stoliku nastąpiło od- 
prężenie.  Prysła dotychczasowa sztyw- 
ność. Zdawałoby się, że dotychczas osoba 
Solaka, jako niedopasowana do reszty to- 

warzystwa, ciążyła nad niem i psuła hu- 
mor obecnych. Tymczasem właśnie ta nie- 
frasobliwość miljonera przełamała pier- 
wsze lody, a kiedy jeszcze rozruszał się 
Stanisławski, który z komicznym a uda- 
nym smutkiem zaczął opowiadać o ja- 
kichś swoich faktycznych czy zmyślonych 
że wgrac” życiowych — rozkroch- 
malili się wszyscy i przy małym stoliku raz 
po raz wybuchał zdrowy śmiech. 

Wreszcie Solak zatrzymał kręcącą się 
po sali Helenkę, która podawała do stołu. 
Wetknął jej w rękę jakiś papierek i nie- 
postrzeżenie szepnął coś do ucha. Nie it- 
szło to uwagi panny Jadzi... 

Wesoła kolacja miała się już ku koń- 
cowi, gdy Helenka podała wino i kruche 
ciasteczka. 


— Eel — mruknął Stanisławski — 
widzę, że nam pani Różycka dogadza! 
— To nie pani Różycka — uśmiech- 


nęła się Jadzia, wskazując różowym pa- 
luszkiem na Solaka. 
— No, moja paniusiu złota — przerwał 
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Modernizacja wnętrza 


Minęły te czasy, kiedy wybierans na 
sypialnię najgorszy pokój, przeznaczając 
najlepszy na zimny i pusty salon W ta- 
kiej sypialni łóżka, przedzielone nocną 
szafką, zasłaniały często okno, lub drzwi 
balkonowe uniemożliwiając całkowite ich 
otwarcie. 

Przy urządzaniu mieszkania najlepszy 
pokój należy wybierać na sypialnię. Tu 
bowiem spędza się szereg godzin we śnie 
a sen — to czynnik życiodajny, nrzvwra- 
cający siły i spokój zmęczonym nerwom 
Staramy się poza tem, aby pokój sypial- 
ny dał nam 

maksimum wygody i pożytku. 

Meble powinny zawsze odpowiadać 
swemu przeznaczeniu, zawierając jaknaj- 
więcej szuflad i skrytek do których można 
chować bieliznę, ubranie, przybory toale- 
towe i drobiazgi. Nic bowiem niema obrzy 
dliwszego nad widok rzeczy porozrzuca- 
nych po całym pokoju. 

Dużą rolę gra umiejętne i estetyczne za 
słanie łóżek. Równo posłane, ozdobione ka 
pą z długą falbaną, będzie robiło wraże- 
nie tapczana, Można wtedy użyć takiego 
samego materjału na ściąganie story, któ 
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naszych mieszkań. A 


re spełnią w nocy rolę rolet, zasłaniając 
okna. 

Jednakże w dzisiejszych warunkach mie 
szkaniowych pokój sypiainy coraz częściej 
zaciera swój zasadniczy charakter. Coraz 
częściej tapczany (ze skrytką na pościel) 
zastępują dawne łóżka. Jest to wygodne, 
praktyczne i estetyczne, Możn: aby jedynie 
kwestjonować ten system z punktu widze 
nia higjeny (siedzenie na tapczanie w u- 
braniach). 

Nieraz tapczany połączone bywają z 
szafami bibljotecznemi, które są nieodzow 
nym sprzętem w przeciętnie kulturalnem 
wnętrzu. W rogu pokoju można postawić 
dwa tapczany, poł: ączone stolikiem z szaf- 
ką bibljoteczną, Można również mieć tap- 
czany z półkami na książki i z podnoszo= 
nemi blatami spełniającemi rolę biurka. 

Dużo światła meble kombinowane, słu- 
żące do kilku naraz celów, wygoda i prak- 
tyczność — to wybitne cechy naszych dzi 
siejszych wnętrz. 

Idąc po linji współczesnych wskazań 
higjeny, praktyczności i dekorastwa po- 
winniśmy w miarę możności modernizo- 
wać nasze wnętrza. 


„Cieżki” grzech jejmości. 


Rozczarowanie słuchaczy. WE 


Norwegowie mają dziwny pociąg do 
sekciarstwa. W ostatnim czasie powstała 
w Oslo sekta, która postanowiła wprowa- 
dzić w życie surowe obyczaje pierwszych 
chrześcijan. Między innemi przepisy sekty 
nakazują publiczną spowiedź swym człon 
kom. Spowiedź ta odbywa się zazwyczaj 
na wieczornem nabożeństwie w sobotę, 
aby grzesznik mógł w niedzielę „Cczysty” 
asystować w głównem nabożeństwie nie- 
dzielnem. 

Pewnej soboty na „podjum pokutne” 
urządzone w kaplicy sekty, dla tych, któ- 
rzy chcą publicznie wyznać swe grzechy 
weszła jejmość dobrej tuszy i drżącym gło 
sem oświadczyła, że musi „wyznać ciężki 
grzech, którego pamięć okrywa ją hańbą 


i przytłacza jej duszę nieznośnym cięża- 
rem“. Po zebranych przeszedł dreszczyk 
sensacji. Wszyscy nastawili uszu, Tymcza 
sem kajająca się „grzesznica” IA 
ła, że od kilku lat do placka wypiekanego 
na gwiazdkę dľa swych domowników, 
dodaje margarynę, 

zostawiając masło dla członków rodziny 

Z piersi setki słuchaczy tej oryginal- 
nej w swej naiwności spowiedzi, wydarło 
się westchnienie rozczarowania. Zadowo= 
leni z tej „spowiedzi” będą zapewne słu- 
dzy „ pokutującej jejmości, o ile spełni O- 
na uroczyście dane przyrzeczenie, że od- 
tąd do babek świ iątecznych bez względu 
na ich przeznaczenie, będzie dodawałą 
tylko czyste masło. 


Słodkie skrzypce z Ancony. 
EEEE Rywal KA aN. mo oau] 


Rywalem Stradivariusa i Guarneri’ ego 
można nazwać fabrykanta skrzypiec w mie 
ście włoskiem Ancona, niejakiego Cutugna 
Po długoletnich doświadczeniach i pró- 
bach udało się Cutugno skonstruować 
skrzypce, które co do dźwięku nie ustę- 
pują w niczem arcydziełom mistrzów z 
Cremony. 

Chcąc dojść, na czem polega osobliwy 
dźwięk skrzypiec  cremońskich Cutugna 
rozebrał skrzypce na części i później zło- 
żył je. Ale skrzypce 

nie wydawały wcale wdźwięku 

Po długich, trwających lata całe, pró- 
bach doszedł dopiero Cutugna do wniosku 
jak należy konstruować skrzypce. Egzem- | 


Solak. — Przecie ja musze panine zdro- 
wie wypić czemś przyzwoitem. 
I tak mniej więcej przebiegł pierwszy 
wieczór tych czworga niedobranych ludzi. 
Gdy się rozeszli, każde myślało o po- 
zostałej trójce, przyczem najmniej myślał 
oczywiście Solak, który przyzwyczajony 
do wczesnego wstawania zasypiał skoro 
tylko dotknął głową poduszki. 
Stanisławski do późna w noc miał 
przed oczami wdzięczną postać szatynki 
w spacerowej sukience, — Ładna, bo ła- 
dna... — myślał... — i sympatyczna. Na- 
wet nieżle wyrobiona towarzysko... Cie- 
kawym, czy ona długo ścierpi tego gru- 
bego gbura... ? Ja... jestem mężczyzną i 
nie zdaje mi się, żebym go długo wytrzy- 
mał... Orłowski... dość kulturalny facet... 
szkoda, że arystokrata... Będzie się bestja 
pyszni) tem, jakby to było jego zasługą, 
że się urodził synem księcia... A jakby się 
urodził synem pastucha, to co? 
Uśmiechnął się do swoich myśli i zno- 
wu zajęła go osoba panny Jadzi. Stani- 
sławski bowiem przepracowawszy szmat 
życia, niedawno... zaczął się interesować 
kobietami. Nie zdawał sobie sprawy z te- 
go, że w tym wieku nie jest to nic innego 
tylko tak zwane poważne zamiary, W tym 
wieku miłość nie przychodzi poto, aby się 


nią bawiono. 

Orłowski również myślał o pięknej sza 
tynce, 

— Chojnowska? Ciekawym, z których 
ona Chojnowskich. Ładna, bestja... trzeba 
będzie zająć się nia, bo z nudów nie bę- 
dzie tu co robić... Ten grubas nie wcho- 
dzi w rachubę... Odstawię go od niej kie- 
dy tylko będę chciał... Chyba ten inżynie- 
rek? No, ale ten zdaje się niebardzo inte- 


Za redakcje 


plarze, które wyszły z pracowni mistrza, 
nietylko, jak twierdzą znawcy, nie ustępu= 
ją w niczem skrzypcom starych mistrzów. 
Gamoddkicj, ale przewyższają je jeszcze 
słodyczą tonu. 


PODSŁUCHANE 


KLĘSKA NA CAŁEJ LINJI 
— Zauważyłem, mój kochany, że jesteś 
naprawdę pod pantoflem. Twoja żona mu 
si mieć zawsze ostatnie słowo. 
- Toby jeszcze nie było takie straszne 
Gorzej, że ona musi mieć i wszystkie sło 
wa przedostatnie. 


resuje się kobietami. Więcej go zapewne 
pasjonują mosty i drogi, niż piękna kobie- 
ta... A przystojny jest... 

Na drugi dzień zarówno Stanisławski, 
jak i Orłowski byli pogrążeni w głębokim 
śnie, gdy Hela, niosąc śniadanie, zapukała 
do pokoju Solaka. 

— A kto tam? — zapytał miljoner, 
który właśnie, rozebrany do pasa, mył się. 

-- Śniadanie! — pisnęła pokojówka. 

— No, to niech paniusia postawi pod 
progiem, bo ja właśnie myje się! — za- 
huczał. 

Po kilku minutach Solak zasiadł do Śnia 
dania. Początkowo zdziwił się, że na tacy 
przyniesiono mu tyle produktów, ale gdy 
wziął się do jędzenia, zorjentował się, że 
powietrze górskie już zaczęło działać, 

— Zjadłem za dwóch! — skonstatował 
z lękiem, wstając od śniadania. Z lękiem, 
bo choć się nie „odchudzał”, ani żadnych 
szaleństw w tym kierunku nie robił, wolał 
jed<gk nie mieć tak pięknego apetytu, bo.., 
nie umiał go opanować. 

W tejże chwili doszły go z podwórza 
trzy krótkie beknięcia klaksofonu. To Woj- 
cieszek, jak codzień w Katowicach, tak i 
tu meldował, że auto jest gotowe do wy= 
jazdu. 

Spojrzał na zegarek. Było już dwadzie- 
ścia po siódmej. O tej porze zwykle roz- 
poczynał objazd swoich fabryk, co zwykle 
kończył o dziesiątej. 

— Ano — przyszło mu na myśl — to 
i tu zrobimy sobie objazd. Trzeba se obej- 
rzyć to Zakopane. Może to i ciekawe mia- 
sto... 

Zeszedłszy na dó; zaczepił Helę, któ- 
ra niezbyt potrzebnie kręciła się po hallu: 


(D. c. n.) 


odpowiada: Roman Furmański- 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypuikowski. 
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